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Dostał ście nową porcję podatków miejskich! 


Rokowania polsko Ltawskie odbędą się w Rydze. - Druga nota 
poska do Litwy. - Emsja premjowej pożyczki inwestycyjnej. 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu de'ikatesów firmy „Zakopane, ul. Akademicka 24. 


AUDJENCJE U P. PREZYDENTA 
RZPLITEJ. 

Wawszuwa, 21. stycznia. (Tel. G. P) 
Prezydent Mościcki przyjął dziś o 10-tej 
na jednogodzinnej audjencji wiceprem. 
Bartla. Prócz tego przyjął p. Prezydent 
prez. Ratajskiego w związku z przygoto- 
waniami do Wielkiej Wystawy Powszech- 
nej w Poznaniu. 


ZJAZD DYREKTORÓW GIMN. 

(Telefonem od naszego korespondenla.) 

Warszawa 21. stycznia. (ps) Dzisiaj 
rozpoczęły się w, Warszawie dwudniowe 
ohrady Zjazdu dyrektorów gimnazjów 
d państw. z całej Rzplitejj W zjeździe bic- 
4. rze udział 80 delegatów, m. i. z woje- 
| wództwa lwowskiego i krakowskiego. Na 
porządku dziennym są trzy rclerały o 
projektach ustawy o ustroju szkolnictwa. 
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OTWARCIE ZBIORÓW RAPPERSWIL- 


ra s AA Referentami są: dyr. Jasiewicz ze Lwo- 
SKICH. pg KANNS wa, dyr. Wierzbicki z Warszawy i dvr, 
Warszawa, 21. stycznia. (Tel. G. P.) | AZ WL = Ostrowski z Poznania, Jutro dyskusja. 
Dziś w południe w kamienicy Baryczków KAR MUN U "2 
na Starem Mieście p. Prezydent Mościcki | 5 AANG A ANNC nao A NOWA AFERA SZPIEGOWSKA W CZE. 
dokonał uroczystego otwarcia Wystawy A WNN WA; ą i 


CHOSŁOWACJI. 

Praga 21. stycznia. (Tel. G. P) W ko: 
szycach odkryto nową organizację szpie- 
gowską, przywódca której, zarządca dóbr 
hr. Andrassego przyznaje się do winy. 


TY 


Zbiorów rapperswiłskich. 


P. THOMAS W WARSZAWIE. 
(Telefonem vd naszego korespondenta.) 


Warszawa 21. stycznia. (ps.) Dzisiaj i Es / Spodziewaja się dalszych aresztowań, 
rano przyby] do Warszawy dyrektor biu- y a ) ATN ALLA. 
ra pracy w Genewie p. Thomas i został od, : POWA x OR A || PIERWSZY DOWÓD „DOBRYCH CHECI" 
. R ; [67 Y * cis ; a f I 
przyjety przez wicepremjera Bartla, na- $ a! e, 1 x E 


Paryż 21. stycznia, (Tel. G. P.) „Le 
Journal“ zamieszcza pogłoskę iż nowo- 
mianowany ambasador sowjecki w Pary- 
żu, Dowgałewski, zwolnił stałe zajęty w 
ambasadzie personal francuski, rezerwu 
jąc wszystkie posady dla Rosjan. 


P, wir +) Ja, 
stępnie podejmowany był śniadaniem w 7i a aden zAĆ $ 


przez min. Zaleskieg 


NIE BĘDZIE SKUPU POŻYCZKI TA / f y. / / / 
WŁOSKIEJ. : 4 A 
Warszawa, 21. stycznia. (Tel. G. P.) 


Ministerstwo Skarbu dementuje pogłoski | DOSTOJNY GOŚĆ W BANKU. 
o mającem rzekomo nastąpić skupie 7- (Do artykułu na str. 8.). SOWIECKIE DZIECI MORDUJĄ. 


procentowej pożyczki z r. 1924, wypusz- | znane Moskwa 21. stycznia. (Tel. G. P) W 
czonej w lirach na rynku włoskim, WREDELEUEKE ERE okolicy Taganrogu 3 chłopców w wieku 


M lat 10—12 napadło na sklep, zamordowa- 
InZ. X | ło sklepikarza i jego żonę w okropny 


sposób. Zrabowawszy pieniądze, zbiegli. 


R KE Są to t. zw. bezdomni, od których roi się 
5 U D WA EL F KT RO WN | obecnie w całej Rosji sow. 


LWÓW, BATORE U 36. - TELEF. 690. DYMISJA GABINETU EGIPSKIEGO. 


. c . . Londyn 21. stycznia. (Tel. G. P.) Do- 
Przeprowadza elektryfikację miast w oparciu noszą z Kairu, że gabinet Karwata Pa- 


o wielki przemyst krajowy na długotermi- Szy podał się do dymisji. Powodem tego 
nowy kredyt w złotych obiegowych. 


—0—. MIASTA JUŻ ZELEKTRYFIKOWANE: SUCZACZ - DOBROMIL - GRÓDEK JAGIEL. | “Y traktatu angielsko-egipskiego. 
LoŃ -KI- HORODE „KA - KAŁUSZ - SANOK - SKOLE - ŚNIATYN - USTRZYKI DOLNE. Ga 


KATASTROFA KOLEJOWĄ. i 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 21. stycznia. (ps.) Dzisiej. 
szej nocy wydarzyła się katastrofa ko- 
lejowa na linji Częstochowa—0Olsztyn, 
Pociąg towarowy najechał na robotniczy, 
wskutek czego oha parowozy zostały u- 
szkodzone, a 6 wagorów zniszczonych. 
Wskutek wypadku trwała sześciogodzin- | 
na przerwa na tej przestrzeni 


jest akcja nacjonalistów przeciw zawar- 
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TAKA ZASADA KIERUJĄ SIĘ 
DZIEJÓW PRZYZNAJE 


NIEMA PRZESKOKRÓW. 


Lwów, 22 stycznia, 
Gdy wśród rozprzęgających 


się | 


starych stronniotw powsiała w Pol. 


sce niepodleglej nowa siła — odro- 
dzona idea zackowawcza, nie szczę 
dzono temu aktowi komentarzy. 
Obok bezwarunkowo liezniejszych 
głosów, wilajacych ją jako pożąda- 
ny, twórczy element w wyjałowio- 
nym organizmie życia polityczne- 
go, pojawiły się również opinje 
ujemne. Mówiono o „obudzeniu się 
wstecznictwa” i reakcji, zagrażają- 
cej temu wszystkiemu, co wywal- 
czył i utrwalił postęp. 

Jakkolwiek taka „legenda“ jest 
raczej śmieszna, niż budząca oba- 
wy, to jednak społeczeństwo nie 
wiedziało z początku, co o lem 
wszystkiem myśleć. Nie wiedziało 
tem bardziej, że zasady ideologji 
zachowawczej, powszechnie 
przed wojną, uległy zapomnieniu. 
Zbyt mało równicż interesowano 
się u nas prądami polilycznemi 
Duropy zach., aby przez prostą 
analogję chociażby z konserwatyz - 
mem angielskim urobić sobie bo- 
daj przybliżone wyobrażenie o cha- 


rakterze myśli zachowawczej, bu- | 


dzącej się w Polsce. 1 
Dlatego trzeba niejedno wyja- 
śnić, niejedno sprostować. Zadanie 


to winno być wykonane przez pra- | 
że : 


sę bezpartyjną lem bardziej, 
idea zachowawcza w Polsce nie- 
podległej, dziś stawiająca dopiero 


pierwsze kroki na szerszżj arenie | 


politycznej, jest ideą jutra. Do niej 
należą wielkie prace państwowo- 
twórcze w najbliższej dobie. 

To nie horoskopy, lecz pewnik, 
Wynika on niedwuznacznie z faktu, 
że już obecnie podstawowe  zasańy 
konserwatyzmu stały się treścią na 
szego życia państwowego i osnową 
reform ustrojowych, przygołowywa” 
nych przez rząd Marszałka 
skiego. Co więcej -— postulaty zacha- 
wawcze znalazły również —- bez śla- 
dów jakiejkolwiek propagandy! -- ży- 
wy wyraz w pragnieniach samego 


z ery wstrząśnień, z atmostery powo 
jennego radykalizmu, żąda: pracy 
przemyślanej, ostrożnych rełorm, sil- 
nej władzy, wolnej od demagogii re- 
prezentacji narodowej, pozytywiych, 
realnych programów, poszanowania 
autorytetów, mmiarkowania w całem 
życiu politycznem. 

Pełna zbieżność teorii zachowaw- 
czej z nastrojami i lendencjami spote- 
czeństwa nakazuje uważać le teorje 
za wykładnik rzeczywistości i usto- 
sunkować się do niej. jako do dominu- 
jącego kierunku politycznego nasze! 
bliskiej przyszłości, 

Zarzut wsteczniciwa,  poslawiony 
idei zdchowaweczej luż po jel niedaw- 
nem odrodzeniu, nie wymaga 
repliki. Jest to jeden z tych typowych 
pocisków, jakimi w pierwszych latach 
naszej państwowości obrzucano prze- 
ciwników, usiłując ich skomyromiło- 
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„GAZET 
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Ą PORANNA" 


z dnia 235. stłrćznu 1928. 


item budować gmach soo. 


POLSKIE SFERY ZACHOWAWCZE, A NIEUBŁAGANA LOGIKA 
IM SŁUSZNOŚĆ. — W ŻYCIU PAŃSTW, PODOBNIE JAK W PRZYRODZIE, 


— WIELKIE FJASKA HISTORY CZNYCH PRZEWROTÓW. 


| 


wać, a nie dbając nawet o pozór praw 
depodobienstwa. Do tego gatunku „za- 
rzutów“ należy epitet „masona“, chęł 
nie rezdawany przez prawicę, lub 
„roakcjonisty”, nadużywany przez le- 
wieg wobec każdego, kto nie szedł na 
pasku marksowskim. 

Wstecznikami byliby zachowaw 
cy, gdyby dążyli do zniesienia nowo 
czesnych urządzeń, a prowadzenia in- 
stytucyj przeżytych i dawno wysorto- 
wanych. Byliby nimi w myśl zasady 
„klo nie postępuje, cofa się* — nawet 
gdyby usiłowali» utrwalić  teraźniej- 
szość i wstrzymać bieg postępu Naj 
ściślejszą analiza programu zachowaw 
czego nie wykazuje jednakagladu tych 
dążeń. 

Różnica między zachowawcami a 
wyznawcam.: innych kierunków po'ity- 
cznych polega nie na odmiennych ce- 
lach, lecz na różmej metodzie, Innych 
różnie niema. Szczegól ten wypada 
jak najsilniej podkreślić, ponieważ 

est on fumdłamentalny dta. stanowiska 


MYDŁO a 


„TLEN“ 


zachowawców wobec innych grup i 
stronnictw. 

W rzeczach religi zachowawcy 
bezwzględnie dążą do tolerancji, zgod- 
nej z tradycją naszego narodu. Pragną 
stworzyć państwo poiężne i zwarte, a 
społeczeństwo we wszystkich jego kla- 
sach wyposażyć w dobrobyt. Nie prze- 
ciwstawiają się więc ani ochronie pra- 
cy, ani ubezpieczeniom społecznym, 
ani żadnemu z tych urządzeń, których 
zadaniem jest powściągnąć wyzysk, 
uregulować stosunek między praco- 
dawcą i pracobiorcą, podnieść skalę 
zarcbków, zapewnić niekrępowany roz- 
wój hamdlowi, rękadziełu i rolnictwu. 

Zachowawcy są ludźmi post 
jednalk postęp ich opiera się na od- 
miennej, niż u t. zw. stronnickw po- 
stępowych metodzie pracy. Inne jest 
jej tempo, inny kierumek, Różnica nie 
wynika zaś z uprzedzeń, ani z tempe- 
ramentu, lecz z dokładniejszego sloso- 
wania oświadczeń dziejowych i nie- 
| zmiennych praw przyrody. . 

W przyrodzie niema przeskoków 


jakością d rownuje najlep- 
szym mydiom zagran i' znym, 
a jest od nich kuk krotnie 
tańsze 


Rokowania poisko-litewskie 
odbędą się w Rydze? 


Ryga, 21 stycznia. (Tel. G. P) 
Rząd łotewski wyraził zgodę na 
odbycie się w Rydze pertraktacyj 
połsko - litewskich. Decyzja rządu 
łotewskiego jesi odpowiedzia na 
zapytanie jednego z państw zainie- 
resowanych w rokowaniach. 

Warszawa, 21 stycznia. (Tel. G. 


P.) „ABC“ dowiaduje się, że w na- ; 


stępnym tygodniu ma być wysłana 
druga nota rządu polskiego do Li- 


twy, zawierająca propozycje co do | 
czasu i miejsca rokowań polsko- | 


litewskich. Rząd polski dąży do te- 
go, aby rokowania polsko-litewskie 
zostały zakończone przed marcową 


3 : - | sesją Ligi Nar. 
społeczeństwa, które wyzwołiwszy się 


Praga, 21 stycznia. (Tel G. P.) 
„Bohemia“ donosząęc o memotjale 
Z. S. R. R, wręczonym Litwie w 
związku z rokowaniami polsko- 
litewskiemi, pisze, że memorja? 
ten zostal w Kownie przyjęty jako 


skiego w sprawie Wilna. 
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Kowno, 21. stycznia, (Tel. G, P) 
Urzędowa „Lietuva“ omawiając obe- 
cny stan stosunków polsko-litewskich 
dowocłzi, że marsz. Piłsudski śpieszy 
się obecnie z osiągnięciem zwywięstwa 
nad bitwą dla zdcbycia atutów w o 
kresie wyborow do Sejmu polskiego. 
Dziennik litewski 
Walilemarasa nie zamierza pomagać 
gzbinetowi polskiemu w jego polityce 
wewnętrznej (!) 


WALDEMARAS JEDZIE 24. B. M. 
DO BERLINA. 

Królewiec, 21. stycznia. (Tel. G. 
Po. „Kónięsberger Hartungsche Zei- 
tung" podaje z Kowna, że wyjazd pre- 
m,era Walderaaraga do Berlina ustalo- 
no na 24. ary > Przedmiotem obrad 
Waldemarasa z ministrem Streseman- 
nem mają być w pierwszej linii spra- 
wy traktatu hanellowego, oraz sprawy 


; zawarcia porozumienia w kweslji ry- 
otwarte poparcie stanowiska Ble. ` 


l 


bejostwa., 
zA. a. 


utrzymania dróg wodnych 


Zamach stanu na Litwie ? 


RZEKOMO W ZWIĄZKU Z 

Wilno, 21 stycznia. (Tel. G P.) : 
Z Kowna donoszą, że wezoraj roze- 
szła się 


wykryciu wielkiego zamachu sta- 


USU NIĘCIEM 


tu alarmująca pogloska g | 


uu, jaki rzekomo przygotowywał 
abóz chrześcijańskiej demokracji. 
Wykrycie to łączą z ustąpieniem | 


generała Żukauskasa. naczelnego do 


i 


GEN. ŻUKAUSRASA. 
wódcy armji htewskiej, który miał 
należeć do spiskowców. „Jeden z 
wyższych urzędników inn. skarbu 
został usunięty w związka z usiło- 
waniem wpływania na rząd w kie- 
runku utrzymania gen. Żukaunska- 
sa na stanowisku. Dokonano licz- 
nych aresztować 


ania zatzcwiówńwńccienonni 


| 


zapewnia, że rząd ! 


V BYE AKOPOLSHEGO MUNU AM 


=w SALACH HOTELU KRAKOWSKIEGO. : 
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WALDEMARAS. 
(Według doskonałej karykatury sowje- 
ckiej.) 


Wszystko nowe jest wynikiem powol- 
nych procesów przygotowawczych. Za- 
nim „wystrzełi* nowa odmiana, zanim 
przez „rewolucyjny wybuch“ powsta- 
nie w pewnej chwili nowy gatunek, 
żywy organizm przez długi Szereg po- 


| koleń, przez serię kolejnych przystoso- 


wań zbiera materjał do nowej formy. 

Prawo to ulega w polityce zbyt 
często zapoznaniu. Pod wpływem znie- 
cierpiiwienia i namiętności usiłują lu- 
dzie ywzyspieszyć wypadki miedojrzałe 
i ominąc to, czego omijać nie wolno — 
poszczególne stopnie ewolucji. Zawsze 
i bez wyjąlku epilog takich prób jest 
jednaki: reakcja i pełny odwrót do 
punktów wyjściowych. 

Dziwne to, że zasad, łak dobrze 
znanych skromnym hodowcom, usiłu- 
jacym wytworzyć nową odmianę kwia- 
tu lub owocu. nie znają często męże- 
wie stanu. Nie znał ich Piotr Wielki, 
gdy wierzył, że przez nałożenie na 
mużyka peruki i fraka uczyni z niego 
współczesnego Furopejczyka, Gdyby 
dziś żył, widziałby Rosję rzuconą z 
powrotem ku Azji i w Średniowiecze. 
Nie znał ich Robespierre, gdy „uwal- 
nial“ Francję od urządzeń, które ry- 
chlo potem powróciły w tryumfie. Nie 
mrali ich wszyscy rewolucjoniści, przez 
gwałt zrzucając to, co nie domzało do 
zrzucenia. Nie znali ich wreszcie pierw 
-i ustawodawcy Polski odrodzonej, for- 
mując życie na modłę, która w prak- 
tyce okazała się przedwczesna. zbył 
szeroka, zbyt wysoka. Przez szereg lat 
płaciliśmy koszta ich pomyłki. 

Keszta le nie polegają tylko nz roz- 
czarowaniu, Częściej pogwałceniu praw 
ewolucji towarzyszą nadmiernie wyso- 
kie ofiary i kataslrofy, które coiają z 
nieubłaganą konsekwencją nozwó) na- 
rodów o dziesiątki lat i wieki wstecz, 
do chwili, w której popełniono omyłkę. 
Wtedy wysłki i praca całych pokoleń 
idą ma marne. 

Mekode zachowawcza pozwała uni. 
kna takich wykclejeń „Jest ona zape- 
wne mniej romantyczna, gdy pawia- 
da: nie wolno budować murów na pia- 
skuch, naprzód kuć trzeba funda. 
menły! Ale polityka nie jest rzeczą ro» 
mamtyzrnu. Polega na realiźmie. I dla. 
łego metoda zachowawcza jest jedyną, 
kióra bez błyskoti wych slektow peye 
nosi rezultaty trwałe i zupełna, 


Kazimierz Przybysławski. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 23. stycznia 1928. 


IDEA WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM ZWYCIĘŻY JEDNAK WŚRÓD WŁOŚCIAN 


Lwów, 22. stycznia, 

Wczoraj odbyło się we Lwowie 
posiedzenie Zarządn okr. PSL. „Piast' 
na Wichodnią Małopolskę, przyczem 
uchwalono, co następuje: 

„Zarząd okręgowy PSL. „Piast“ 
na Wschodnią Malopoldtę zebrany 

w dniu 21. stycznia br. we Liwo- 

wie: 1) wyraża ubolewanie z po- 

wodu niedojścia db bloku wszyst- 
kich stronnictw polskich, dzialają- 
cych .na terenie Wschodniej Malo- 
polski w myśl uchwały Rady na- 
czełnej stronnictwa z dnia 20. li- 
stopada ub, r., 2) Zarząd okręgowy, 
biorąc dotychczas udział w częścio- 
wym zespole slronnictw polskich 
pod nazwą „Bezpartyjny blok 
współpracy z rządem“, po wyczer- 
paniu wszelkich środków, zmierza- 
jących do ich zgodnego porozwmie- 
nia i współdziałania, oraz po nic- 
. zbitem stwierdzeniu wyraźnie złej 
woli ze strony niektorych grup po- 
litycznych i stosowania metod nic- 
znanych w życiu politycznom przy 
zupełnej obojętności czynników rzą 
dowych, które nie polraliły przy- 
czynić się do zgrupowania żywiołu 
polskiego na gruncie uczeiwego 
kompramisu, stwierdza, że dalsze 
rozosłanie w tym bloku stało się 
dla stronnictwa niemożliwe, 3) za- 
rząd okręgowy kierując się intere- 
sami państwa ('!), poleca prezy- 

djum przeprowadzenie rokowań z 

-poważnemi stronnictwami palskie- 

mi w ciągu nalbliższych dni“. 

Tyle ucltwala Zarządu okrągowe- 
go. Nie należy jej pozostawiać bez pce- 
wnych komentarzy. 

Sam fakt jest niewątpliwie bo- 
łesny, Oznacza on pogłębienie i za- 
ognienie wałki wyborczej wśród 
Polaków Małopolski Wschodniej, 
oznącza przełamanie dyscypliny 
narodowej i państwowej ze sirony 
grupy, która chętnie dekiamowaia 
dotąd na temat swej „państwowej 
misji“ na kresach. 

Motywy wystąpienia z Bloku 
mie wymagają wyjaśnień. Są nie- 
wybrednemi insynuacjami, sprze- 
cznemi z prostą logiką. Bo jeśii dziś 
oskarża się inne grupy, pozostałe 
w Bloku, o „zła wolę“ i „nieznane 
w życiu politycznem metody“, wy- 
padało chyba zrobić użytek z tych 
faktów natychmiast po ich wykry- 
ciu, a nie po tygodniach rozmów 
i targów, przeprowadzanych w cha 
rakterze zdecydowanego członka 
Bloku. 

P. S. L. „Piast“ wie, jak osądzo- 
ny zostanie jego postępek. Idąc za 
starą receptą, zaatakował, aby wy- 


100 MILJARDÓW TUTEK 
PRODUKUJE ROCZNIF 
„OLLESCHAU* 
największa światowa fabryka tu- 
tek i bibułek. Tutki i bibułki ory- 
ginalne „Olleschau* z napisem 
francuskim są niedoścignione w 
smaku. Odciągają nikotynę i po- 
budzają wrażliwość. Jedna próba 
wystarczy. Do nabycia we wszyst- 
kich lepszych trafikach. General- 
na Reprezentacja _„Olleschau”, 
Lwów,, Każmierzowska 35. 


kręcić się od obrony. Manewr ten 
jednak chybił celu. 

Faktycznym powodem wczoraj- 
szych uchwał „Piasta“ zajmiemy 
się niebawem. Dziś stwierdzimy 
jedynie, że rozstrzygającą rolę w 
całej sprawie odegrała tragiczna 
jako symbol postać wodza tego 
stronnictwa, człowieka, który mi- 
mo pełnego bankructwa politycz- 
nego zachował swój nienasycony 
apetyt dalszej karjery, swe niepo- 
hamowane ambicje. 

Dla idei współpracy z rządem 
secesja „Piasta“ nie jest klęską. 


Zarząd OKrĘgOwYy „Pia 
lywuje swe wygolaie Się Z Bloki polskiego 


asta” 


NAWET WBREW P, WITOSOWI. 


Wobec popularności tej idei wśróđ 
mas włościańskich i potęgujących 
się z dnia na dzień wpływów „Zje- 
dnoczenia Ludu“, efektywne 
straty poniesie przedewszystkiem 
sam secesjonista, tracąc resztę ele- 
mentów uczciwszych. 

Dla Bloku zaś w żadnym wy- 
padku nie jest stratą, że opuściło 
go stronnictwo, etycznie i polity- 
cznie do tego stopnia skompromi- 
towane, że współpracę z niem mo- 
żna było uważać jedynie za wielka 
ofiarę na rzecz interesów egółno- 
państwowych. 


jednomyślny sąd opinii publi.zn j orzekł, że najlepszym filmem 
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wśród wyświetlanych ohecnie we Lwowie jest film 
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Di 


Początek szansów w niedzielę punktualnie o godz. 3-ej. 


oery nowe ksty państwowe. 


KOMUNIŚCI DOSTALI PECHOWĄ TRZY NASTKĘ. ZWIĄZEK CHŁOPSKI NR. 14, 
KATOLICKO LUDOWI 15, LEWICA PPS. 16. 


Prope 


aszagn karespondenta.: 


Warszawa 21. stycznia. (ps.) Dzień , się komuniści), która otrzymała nr. 13, 


dzisiejszy przyniósł zgłoszenie 4 dalszych 


Qzołowym kandydatem tej listy jest b. 


list państwowych. Są to: lista Jedności | poseł Warskl. Nr. 14 otrzymała lista se- 


robotniezo-chłopskiej 


Asy sceny polskie 


L. SOLSKI 
JUNOSZA STĘPOWSKI 
ST. GRUSZCZYŃS I 
M. MODZ LEWSKA 


(pod którą kryją | cesjonistów ze Str. chłopskiego, mianowi- 


Z JADWIGĄ SMOSARSKĄ NA CZELE 


występu'ą w arcvdziele Wł. $ . Reymonła p.t. 


ZIEMIA OB 


NEWETZE p Ti =+ 


IEC 


Co mówi p. wiceprem. Bartel 


wkrótes 
na ekranie 


AM 


o regulacji płac urzędniczych. 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 stycznia. 


W związku z wczorajszą uchwa- 
ła Rady gabinetowej, przyznajacą 
pracownikom państwowym jedno- 
razowy zasilek 45 prc. miesięczne- 
go uposażenia, wicepremjer Eartel 
udzielił prasie wywiadu, w którym 
między innymi oświadczył: 

„Definitywna regulacja uposażeń 
urzędniczych musi obciążyć skarb 
państwa w sposób stały. Jest nie 
do pomyślenia regulacja płac urzę- 
dników, która mogłaby zachwiać 
budżetem państwa, jak również nie 
do pomyślenia jest regulacja tych 
płac, która nie miałaby cech trwa- 
łości i kióra po niejakim czasie ze 
względów budżetowych musiałaby 
być wycofana, przez obcięcie płac, 
tak, jak to już zresztą zrobił w swo 
im czasie jeden z poprzednich rzą- 
dów. 

Uważam, że regulacja uposażeń 
urzędniczych jest konieczna, wy- 
maga jednak trwałego pokrycia, co 


zapewnić mogą nowe źródła docho 
dów. Rząd jednak nie ma pelno- 
moenictw do podnoszenia podat- 
ków. Gdybyśmy pełnomocnictwa 
takie posiadali, to z uregulowaniem 
sprawy płac urzędniczych nie by- 
łoby trudności. Obecnie czekać 
musimy na zebranie się Sejmu, do 
którego Rząd przyjdzie z odpo- 
wiedniemi  przedłożeniami, wska- 
zując źródła dochodów, umożliwia- 
jace podniesienie płac do wlaści- 
wego i słusznego poziomu. Fymcza- 
sem zrobiliśmy to, na co nas było 
słać, i co skarb państwa jest zdol- 
ny bez wstrząsu  wylrzymać, 
Wiem, że znajdą się znawcy przed- 
miotu, którzy uważają, iż możnaby 
środkami, którymi rząd dysponuje, 
pomóc urzędnikom w sposób bar- 
dziej wydatny. Rząd jednak uwa- 
ża, że jego znawstwo sytuacji go- 
spodarczej i finansowej państwa 
na większą pomoc urzędnikom nie 
pozwala”. 


Str. 3 
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cie lista Związku chłopskiego. :Na czele 
tej listy znajduje się nazwisko b. posła 
sejmowego Hipolita Śliwińskiego. Równo- 
cześnie Związek chłopski zgłosił też listę 
państwową kandydatów do Senatu. Lista 
Polskiego str. katolicko-ludowego otrzy- 
mała nr. 15. Członkiem czołowym tej 
listy jest b. poseł do Sejmu ks. dr. Kan. 
Szuj. Dotychczasowy przywódca dr. Ma- 
takiewicz nie będzie więcej ubiegał się o 
mandat sejmowy. Wreszcie nr. 16 (w r. 
1922 numer Bloku mniejszości nar.), o- 
trzymała lista Głównego komitetu wybor- 
czego PPS. (lewicy), Czołowym kandyda- 
tem jest p. Andrzej Czuma. 


SENACKA LISTA MONARCHIETÓY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. stycznia. (ps.) Mo- 
marchiści ustalili swoją państwową li- 
stę do Senatu. Lista obejmuje 27 na- 
zwisk. Na pierwszem miejscu figuruje 
Wł. Glinka prezes Ligi katolickiej i 
Tow. kredytowego ziemskiego, na dru 
giem Jego Emin. Metropolita Ropp, na 
trzeciem gen. Kazimierz  Raszewski, 
na czwartem prof. Bostowski, na pią- 
tem ks. dzieakn Nowak, na szóstem 
Gaudzyński, na siódmem hr. Zygmunt 
Plater, na ósmem dr. Drożdź z Pozna- 
nia, na dziewiątem prof. Żwiański zę 
Lwowa. 


LISTA KATOL. NAR 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. stycznia. (ps.) Lista 
państwowa do Sejmu i Senatu bloku 
katolicko-nar. ma być złożona w naj- 
bliższych 24 godzinach.  Qzołowym 
kandydatem do Sejmu ma być Marsz. 
Senału Trąmyczyński, do Senatu zaś 
b. poseł do Sejmu prof. Stanisław 
Głąbiński. 


P. POLAKIEWICZ WYKLUCZONY 
ZĘ STR. CH}. 

(Telefonem od naszego korespondentaji 

Warszawa, 21 stycznia. (ps.) Gen- 
tralny komitet wykonawczy jako or- 
gan Zarządu głównego Str. chłop- 
skiego powziął uchwałę wykluczają” 
cą b. posła do Sejmu dra Karola Po- 
lakiewicza za akcję zmierzającą do 
jego rozbicia. A 


SELROB OBRADUJE POD WODZĄ 
CHAMA. 

Hrubieszów 21. stycznia. (Tel. G. P.) 
Odbyło się tu posiedzenie Selrobu, w 
którem wzięli również udział komunizu- 
jący żydzi. Przewodniczył Miebał Cham 
(Ukrainiec) ze Lwowa. Stworzono komi- 
tet wyborczy, w skład którego weszło 13 
osób, przeważnie z b. Niezal. Partji Chłop 
skiej, oraz ustalono osoby kandydatów 
na posłów: Karciuka, Bobrowika, Duczu- 
ka i Tytusa. 


RUCH POCZTOWY W OKRESIE 
WYBORCZYM. 
(Od naszego koresnondenta). 
Warszawa 21. stycznia. 

Min. Miedziński wydał okólnik do 
wszystkich podległych mu władz i urzę- 
dów regulujący służhę pocztową, telegr. 
i telef. w okresie wyborczym. P. Mini- 
ster przestrzega, aby korespondencja 
pocztowa szczególnie adresowana i po- 
chodząca od władz wyborczych była jak- 
najrychlej przesyłana, zaś telefoniczne 
połączenia możliwie szybko uskutecznia- 
ne. 

W związku z tem MSWewn. poleciło 
wojewodom i siarostom, by o wypadkach 
złego funkcjonowania służby poczlowej 
i telef. natychmiast zawiadamiali dyrek- 
cje pocztowe. Gminom i urzędom poleca 
MSW., aby nie stawiały żadnych przesz- 
kód komisarzom wyborczym w korzy- 
staniu z aparatów telefonicznych i przes 
prowadzaniu rozmów międzymiastowych. 


AZOTY JESS 


in AJ. MYCZWA aeS. 
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dziwią Się, 


nie słyszą. 


JAE BYE KA WIDOK CZERWONEJ PŁACHTY. — KAŻDA KOALICJA JEST PRZEKŁADAŃCEM. — WŚRÓD 
UKRAIRŃGÓW. — ZEMSTA P. GRYNBAUMA, — CO NA TO ODPOWIADA P. REICH? 


Lwów, 22. stycznia. 

(atm Ukazanie się odezwy Bezyar- 
tylnego Bloku współpracy z rządem 
podziałało na prasę partyjną miczem 
czerwona płachta dostrzeżona przez 
byka. To nie jest już podniecenie, to 
istny szał. Nierzadko majaczenia przy 
4l stopniach gorączki. I jak ono bez- 
radne. 

. Gdy p. Wincenty Witos tworzył ko- 
alicję od p. Zdziechowskiego z Obwie- 
połu do socjalisty Ziemięckiego — na- 
zywało się to koalicją. Jeśli jednak o- 
dezwa Bezpartyjnego Bloku jednoczy 
podpisy demokratów, konserwatystów i 
radykałów rozmaitych odcieni pod 
hasłem współpracy z Marsz  Piłsud- 
skim — to chadecka „Rzeczpospolita“ 
pokpiwa sobie z przekładańca, Jak 
gdyby pakt wyborczy p. Chacińskiego 
z Piastowcami nie był przekładańcem 
kłócących się z sobą interesów miasta 
i wsi, robotnika zainteresowanego w 
niskich cenach produktów rolnych 
i zamożnego chłopa, marzącego o sku 
baniu ciarachów miejskich, 

P. Bolesław Koskowski niezadowo- 
lony znowu z czego innego. Dziwi się 
ogólmikowemu — jak twierdzi — cha- 
rakterowi odezwy. Jest nierad, że po- 
miwięko w niej sprawy drażliwe. Nie 
wystarcza mu praca dokonana przez 
rząd obecny w ciągu 19 miesiecy, 
Uważa to za niewyslarczającą legity- 
mację. Nie wierzy, że odnaleziono wła- 
ściwą drogę, wiodącą do potęgi pań- 
Sa i pomyślności jego obywateli 
I pisze w „Kurerze Warszawskim”: 

„„gdybyśmy zapytali, jaką drogę 
odnaleziono np. w rozwojy i przebu- 
dowie samorządów, w administracji 
kresów wschodnich, w urządzeniu 
sądowiiotwa, w polityce kościelnej, 
to dosłuchalibyśmy się albo głosów 
empiryzmu z dnia na dzień, alko 
nadmiernych nuroszczeń kontroli biu. 
rokratycznej, albo tolerancji sekciar- 

"stwa, ale nie mielibyśmy przed sobą 

programu, świadczącego o jasności 
celów i świadomości środków”. 

Poco mnożyć cytaty? Nie doprowa- 
dzi to do niczego, Wystarczy powie- 


dzieć, że cała dyskusja wywołana 
odezwą przypomina rozmowę z ałn- 
chym: 


— Idę kupić ryby. 

— Szkoda, gdybyś zamierzał kupić 
ryby, poszedłbym z tobą. 

Mówi się: Tworzymy Bezpartyjny 
Blok współpracy z rządem. Jest to 
blok taktyczny ludzi rozmaitych obo- 
zów dla celów wyborczych. Jedno 
tylko hasło przyświeca tu: współpraca 
z Marszałkiem, W całymi szeregu za- 
gadnień istnieją różnice, Owszem. 
Nikt temu nie przeczy, Nie omieszka 
się dać temu wyraz w Sejmie. 

Gdyby nie zatkali sobie uszu — sły- 
szeliby. Ale nie chcą. Jest im z tem 
wygodniej. Inaczej nie byłoby okazji 
do szukania dziury w całem. 

* 

Ludność ukraińska pójdzie do urny 
wyborczej rozbita na szereg grup. 
Stwierdza to „Diło”, z którego dowia- 
dujemy się na ten temat co nastepuie: 

Ukraiński narodowy blok wyborczy 
ogranicza się do Undowców, selańskie- 
go Sojuzu i bezpartyjnych Ukraińców 
ma Wołyniu. Selrob (prawica). Selrab 
lewica) i komuniści Zachodniej U- 
krainy idą do wyborów oddzielnie. 

To są dwa bloki skrajne, Między ni- 
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mi widzimy pośrodku Socjalistów Ra- 
dylkalnych, Ukraińską Socjalną Demo- 
kraol „Wapered*, Ukraińską  Partję 
Pracy i grupy bezpartyjnych z b. po- 
siem Podhirskim na czele. 

Oprócz tego wymienić należy Ukrą- 
jńskij Narodnyj Sojuz, którego terenem 
działalności jest Małopolska i Ukraiń- 
dkie Zjednoczenie Gospodarcze na Wo- 
lymiu, oba stojące na gruncie państwo- 
wości polskiej. Obfity ten spis kończy 
Radykalna Lewica Trylowskiego oraz 
grupy moskalofilskie, działające pad 
firmą Rusdkiej Partii Agrarnej (Czer- 
kawski) i Russkiej Organizacji Naro- 
dowej, na którą w ostatnią składają 
się Ukraińska Niwa i Russkie Narodo- 
we Zjednoczenie. 

* 

Kampanię, swoją z drem Reichem 

przegrał p. Grynbaum z kretesem. 


Nie udało mu się wciągnąć sionistów 
małopolskich do bloku mniejszości na- 
rodowych i musiał z tego powodu na- 
słuchać się mnóstwa cierpkich slów 
od p. Dmytra py R: By choć w 


części dać upust swei irytacji p. Gryn- 
baum zamieścił na liście państwowej 
przyszłej szesnastki nazwisko b. posła 


Inslera, zaciekłego oponenta polityki 
rajchowskiej. Mandat to wprawdzie 
iluzoryczny, bo jedenaste miejsce 


daje mało nadzieji dostania się do Sej- 


mu. Ale p.' Grynbaumowi nie o to 
chodzi. Grunt, by p. Reichowi doku- 
czyć. 


W związku z tem pisze „Chwila“: 
„Tak tedy blok mniejszości na- 
rodowych w śoisłem tego słowa zna- 
czeniu istnieć tutaj nie będzie. Bo 
ten jedyny pochodzący z Malopolski 
wsch. kandydat żydowski, który man 
dat swój zawdzięczać będzie ogólnej 
liście państwowej bloku, nie tyle u- 
ważany być wimien jako symból pa 
nującago tu przy wyborach systemu 
politycznego, ile raczej jako symbol 
różnicy między ideową opozycją a 
realnym  oportunizmem. Albowiem 
polityk, zadowalający się postawic- 
niem go na liście państwowej, gdzie 
. zazwyczaj starzy przywódcy znajdu- 
ją tylko raasekurację - na wypadek 
niepowodzenia w okręgu, zatem jak- 


Co uchwaliła Rada Ministrów? 


STRAWNE DLA POLICJI. — WYNAGRODZENIE ZA ŚWIĘTA DLA NIŻ- 


SZYCH FUNKCJONARJUSZY. — POBÓR REKRUTA NA R. 1928. — 


EMI- 


SJA POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. stycznia. (ps). Rada 
min. przyznala niższym funkcjoner u- 
szom państwowym wynagrodzenia do- 
datkowe za służbę w święta, W yna- 
srodzenie to wynosi 1/25 miesięcznego 
uposażenia i przyznane będzie, jeżeli 
w tygodniu następnym po święcie nie 
można było furkcjonarjusza uwolnić 
od służby na jeden dzień powszedni. 
Bada min. ponadto przyznała strawne 
dla niższych funkcjonariuszy policji, 
którzy śspelniają słuźbę ponad 8 go- 
dzin na dobę. Dtrawne wynosić Dg- 
dzie 1/16 część diety za każdą godzinę 
ałużby. 

Rada min. ponadto uchwaliła do. 
dałkowy kredyt w budżecie Poczt i 
Telegr. w wysokości 600 tys, zł. na 
budowe gmachu poczty w Gdyni. Wre- 
szcie Rada min. powzięła uchwtałę o 
pokorze rekrata na r. 1928. Kontyn- 
gent rekruta odpowiada kontyngento- 
wi uchwalonemu przez Sejm wr. 
1927. Zauważyć należy, że w okresie 
wyborów przysługuje Radzie min. 


æo O maaa aaa auaaaiaiŘĖŐ— 


zgodnie z postanowieńiem Konstytu- 
cji, ustalanie koniymgeniu rekruta w 
wysokości, odpowiadającej uchwałom 
ciał uslawckiawczych z roku poprzed- 
niego. 

Na dzisiejszej Radzie Min. przy: 
jęty też został projekt rozporządzenia. 
Prezydenta Rzpltej o emitowaniu 4% 
piemjowej pożyczki inwestycyjnej. Pi 
życzka wynosić ma 50 mili. zł, cmi- 
tawana będzie w obligacjach 100-2ł0 
towych. Jest ona zabezpieczona na ca 
łym majątku ruchomym i nierucho- 
mym państwowym i ma być spłacons 
w ciągu 10 lat Dwa razy do roku, a 
ło 1. kwietnia i 1. października odby- 
wać się będzie losowanie premji. — 
Dnia 1 kwietnia br. wylosowane bę 
dal premja 200 tys. zł, 10 premij po 
10 tys. zł, 3 premii po 1000 zł, 253 
premij po 500 zł., 1444 po 250 zł. Po 
zatem ogólna suma premij będzie wy- 
nosić 740 tys. zł. 


T r 


Ustawa o walce z 


gruźlicą. 


OBOWIĄZEK ZWALCZANIA TEJ KLĘSKI SPOŁECZNEJ BĘDĄ 
MIAŁY SAMORZĄDY. 


CTaletnnern 

Warszawa, 21 stycznia. (ps) Ge- 
neralna dyrekcja służby zdrowia 
opracowaa projekt rozporządzenia 
Prezydenta  Rzplitej o zwalczaniu 
gruźlicy. Projekt wprowadza obo- 
wiązek zwalczania chorób gruźli- 
cy, notowania zmiany adresu za- 
mieszkania chorego, przestrzega- 
nie zarządzeń, które służą do zwał- 
czania gruźlicy. Do nich należy 
izolacja chorych, zakaz zatrudnia- 
nia gruźlików przy wyrobie lub 
sprzedaży artykułów spożywczych 


AM naszewa 
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"= sJenta). 

itd. Walka z gruźlicą obciąża sa- 
morządy. Rząd udzielać będzie je- 
dynie subwencji na ten cel. Akcja 
walki z gruźlicą polegać ma na za- 
kładaniu przychodni, szpitali, są- 
natorjów itd. Obowiązek zakłada- 
nia przychodni ciąży na gminach 
powyżej 10 tys. mieszkańcćw, sa- 
natorjów na związkach komunal- 
nych. Szczególny nacisk kładzie 
projekt ustawy na ochronę dziecka 
przed gruźlicą. 

nieee 


by ederwany od „SwOiępo pnia, nie 
znajdzie lu swoich wyborców, ponic- 
waż ma on ch wszędzie i nigdz.e. 
Taki więc „młody weteran“ polityki 
żydowskiej w razie ewentualnego wy 
hrania, wybrany — bez wyboru, bez 
potrzeby wyleżenia progiamu i wy- 
głaszania mów kamdydackich, będzie 
w Sejmie repreźemiował nie masy 
i tychże poglądy, lecz — siebie i „Za- 
sady”, zwane przez niektórych ..przy 
wiazamiam do mandatu. Dałecy od 
chęci insynuowania, nie możemy jed: 
nak powstrzymać się od (pizykttzo 


wrażenia, że może w PA 
„zasadach” szukać należy klucza. dla 

rozwiązania zagadki owej „wyŻsz c] 
moralnosci  llnmaczącej tyłomieśic- 


czne roznamiętnienie po. ine. Nu- 
strację tej moralność widzieliśmy 
w dziejach M nA i legoż pery- 
peljach od chwi  slkorzemia dzien- 
nika, aż do tegoż „wydzierżawienia. 
Dziwnym w końcu w związku Z ią 
„moralnośriąt wydaje się. nam (eż 
zbieg okoliczność, iż ruchawka mlo- 
dzieży użytej za narzędzie — nieza- 
wodnie wbrew jej wiedzy — dla u- 
nządzenia demonstracji na Radzie 
Partyjnej odbyła się w przededniu 
konfesenrji mniejszości narodowych. 
mającej rozstrzygać 0 przydziale 
mandatów, , sądzimy, że chocażby dla 
usunięcia wszelkich podejrzeń najc- 
żało z tak zdobytego mandatu zre- 
zygnować, Jestło rzecz i etyki poli- 

tyczmej | aczymiście — smaku. 
RRC AA LAA WPADKĘ 
ESTIA 


POSIEDZENIE GŁ. KOMISJI WYBOR- 
CZEJ. 

Warszawa, 21. stycznia. (Tel. GRE) 
W d. 23. bm. odbędzie się posiedzenie 
Państwowej Komisji Wyborczej pod prze 
wodnictwem gen. komisarza wyborczego, 
p. Cara, 

4 REN EA 
BLOK PRORZĄDOWY ROŚNIE W SIŁY. 

Kraków 21. stycznia. (Tel. G. P.) Mło- 
dzież akademicka uchwaliła poprzeć czyn 
nie akcję wyborczą Bloku Współpracy z 
rządem. Zebranie zakóńczyło się manife- 
stacją na cześć Marsz. Piłsudskiego. 

Łódź 21. stycznia. (Tel. G. P) W Ło- 
dzi do Bezp. Bloku współpracy z rządem 
zgłosiły akces: Związek Ziemian, NPR., 
oraz związki zawodowe polskie. 

Wilno 21. stycznia. (Tel. G. P.) Okr. 
Związek Ziemian zgłosił swe przystąpie- 
nie do B. B. współpracy z rządem. 

Grońno 21. stycznia. (Tel. G. P.) Zjazd 
okr. „Piasta“ w Grodnie postanowił przy- 
stąpić do współpracy z Blokiem rządo- 
wym., pozostając mimoto przy programie 
„Biastay, 


KLĘSKA P. KORFANTEGO. 

Kałowice 21. stycznia. (Tel. G. P.) 
Ch. D. urządziła w Katowicach wiec z u- 
działem około 1000 osób. Przyjęto rezo- 
lucję, wyrażającą votum zaufania posłom 
Gh. D. z Korfantem na czele. Jednakże 
za rezolucją wypowiedziała się tylko zni- 
koma część obecnych. Wśród okrzyków 
na cześć Marsz. Piłsudskiego wiec roz- 
wiązano 

A 
WIELKOPOLSKI OBÓZ CH. N. PRZE- 
CIW UCHWALE ZARZĄDU. 

Warszawa, 21. stycznia. (ps) W 
Poznaniu odbyła się konferencja 
członków stronnictwa Ch. N. okregu 
wielkopolskiego i pomorskiego. Oma 
wiano m. i. uchwałę prezydjum, za- 
braniającą członkom kondydowania z 
listy Bezpartyjnego Bloku współpracy 
z rządem. Zebranie wypowiedział 
się przeciwko powyższej uchwale i so 
lidaryzowało się ze stanowiskiem sen. 
Steckiega | in. 


Daj grosz 
na cele T.S.L, 
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„WUAZETA PORANNA" z dnia 23. stycznia 1928. 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


e cieszcie 


Dostal.ście porcję podatków miejskich... 


Przedstawiciele ludności urządzili swym do- 
broczyńcom huczną „owację” z galerii. 


RADA PRZYBOCZNA ZATWIERDZIŁA BUDŻET M. LWOWA. — PODWYŻSZENIE PODATKU OD 


BUDYNKÓW, PATENTÓW ZA SPRZEDAŻ TRUNKÓW, O) KANAŁÓW, OŚWIETLENIA 
ZA WYWÓZ ŚMIECIA PŁACIĆ SIĘ BĘDZIE ZALEŻNIE OD ILOŚCI. 


LOKALI, 
— OPŁATA GMINNA ZA 


CZYSZCZENIE JEZDNI. — PRZEDŁUŻENIE PODATKU OD ZBYTKU MIESZKANIOWEGO I AUTO- 
MOBILOWEGG. — ZNÓW MOWA O WYDZIERŻAWIENIU TEATRÓW, 


Lwów, 22 stycznia. 

(ip) Na wczorajszem posiedze- 
niu Rady przybocznej uchwalono 
dodatkowy budżet zwyczajny gmi- 
ny miasta Lwowa. Na początku 
ref. dr. Brzeski przedstawił sprze- 
ciwy, jakie wniesiono w związku 
z proponowanemi przez komisję 
budżetową oplaiami i podwyżkami. 
Mianowicie sprzeciwy wnieśli: dr. 
Pieracki, kwestjonując prawo Ra- 
dy przybocznej do uchwalania po- 
datków, p. Stanisław  Niezabitow- 
ski i inż. Raygert imieniem właści- 
cieli realności, Stow. gospodnio- 
szynkarskie, Stow. kupców, b. rad- 
ca Województwa Bialobrzeski 
i Maurycy Fuchs. Komisja uchwa- 
liła przejść nad temi sprzeciwami 
do porządku dziennego, a Rada 
przyboczna w głosowaniu również 
sprzeciwy te odrzuciła. 

Zgłoszone poprawki do rezolu- 
cji nie uzyskały większości, z wy- 
jatkiem poprawki r. Schimoraka w 
sprawie zwolnienia od oplat dro- 
gowych płatników IV. i V. katego- 
rji handlowej, oraz VII. i VIIL, 
kateg, przemysł. Na wniosek r. 
hulliego uchwalono opłaly za 
wywóz śmiecia 

ściągać kwartalnie 
i zastanowić się nad celowością 
ściągania podatku - gruntowego, 
który przyniesie zbyt mało docho- 
du w stosunku do kosztów admini- 
stracy jnych. 

Uchwaleno: 1) przyjąć przedłożony 
przez p. Komisarza rządu preliminarz 
dodatkowy budżetu zwyczajnego na r. 
1927/28 w dziale wydatków na kwotę 
2.975.552 zł. 45 gr., zaś w dziale do- 
chodów na kwołę 2.982.500 zł, 

Odnośnie do działu dochodów: 2) 
Uchwalono podwyższyć samoistny po- 
datek od budynków, pobierany we for- 
mie dodatku do pańsiwowego podatku 
od nieruchomości z dotychczasowej 
wysokości 50 proc. do 75 prac. tegoż 
podalku z policzeniem od 1. paździer 
mika 1927; 3) podwyższyć na rok budź 
1927/1928 dotychcz, dodatek gminny 
do opłat państwowych od patentów 
akcyzowych na Sprzeiłaż trunków z 60 
proc: i 120 proc. do 200 proc. opłat 
państwowych; 4) wprowadzić od 1-go 
paźdz. 1927 podałek kanałowy i za- 


twierdzić odnośny statut podatkowy: 
5) wprowadzić od 1. stycznia 1928 


samoistny podatek od oświetlenia e- 
lektrycznego w lokalach zarobkowych 
z wyszymkiem alkoholu, oraz w loka- 
lach przeznaczonych stale na zabawy 
i rozrywki; 6) wprowadzić od 1-go 
paźdz. 1927 opłalę drogową; 7) wpro- 
wadzić od 1. lutego 1928 w miejsce 
dotychczasowej opłaty za wywóz 
śmiecia obliczonej od przedwojennego 
czynszu — opłatę za wywóz śmiecia. 
obliczoną od ilości wywiezionego śmie- 
cia; 8) wprowadzić opłałę gminną za 
CzySzczęmie jezdni w zastępstwie wla- 


ścicieli realności, a lo od 1. paździer- 
nika 1927. 

Pomieważ przedłużenie poboru nie- 
których podatków do końca roku bu- 
dżetłowego . 1927/28 jest niezbędne, 
pnzeło: 

9) Uchwalono wtrzymać w mocy 
do 1. kwietnia 1928 pobór dotychcza- 
zowej 10 proc, dopłaty do cen prądu 
elektrycznego i gazu; 10) przedłużyć 
pobór gminnego podatku od zbytku 
imieszkamiowego do. dnia 1, kwietnia 
1928 w dotychczasowej wysokości 4 


| 
| 
| 
| 
| 
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proc. komornego przedwojennego od 
każdego zbędnego pokoju wedle  do- 
tychczasowego statutu; 11) przedłużyć 
do dnia 1. kwietnia 1928 pobór do- 
tychczasowej 50 proc. dopłaty do 
gminnego podatku ed środków przewo- 
zowych jako przedmiotów zbytku. Na- 
stępnie: 12) zbadać dochodowość wszy- 
stkich przedsiębiorstw miejskich i dóbr 
miejskich przez specjalnie zaangażo- 
wanych rzeczoznawców; 13) zreduko- 
wać wydatki na teairy przez ograni- 
czenie. jakie się okaże dopuszczalne i 


Lwów winien pozostać siedzibą 
kartelu naftowego. 


INTERWENCJA IZBY HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, 22 stycznia. 

Wobec tego, iż wciąż jeszcze za- 
graża niebezpieczeństwo  przenie- 
sienia siedziby kartelu naftowego 
ze Lwowa do Warszawy, zwróciła 
się Izba przemysłowo - handlowa 
we Lwowie z ponownem przedsta- 
wieniem tlo Rządu.  Odnośne mie- 
morjały Izby podpisał również p. 
Komisarz rządu. W sprawie tej wy 
jeżdża w najbliższych dniach do 
Warszawy delegacja, w skład któ- 
rej wchodzą wiceprezes Izby p. dr. 


| 
| 
| 
| 


Rucker, przedstawiciel Komisarja- 
tu rządowego miasta Lwowa i re- 
prezentanci Rady przybocznej Ko- 
misarza. 

Jak wiadomo „Gazela Poranna“ 
od pierwszej chwili zajmowała zde 
cydowane stanowisko w tej donio- 
słej sprawie, żądając bezwzględne- 
go pozostawienia siedziby kartelu 
we Lwowie, jako w natura!lnem 
centrum naszego przemysia nafto- 
wego. 

——— 


| możliwe 
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po dokładnem rozpatrzeni: 


, sprawy teatratnej przy układaniu bu» 


| 
| 
| 
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dżetu na 1928/29 r. 

Dalej uchwalono 

następujące rezolncje: 

41) Wzywa się P. Komisarza Rzą- 
du; by na przyszłość wszelkie wydat- 
ki po za ramą. uchwalonych budze- 
tów. były przedstawiane do zatwier- 
dzenia Radzie przybocznej jako koni- 


` połentnej do ich uchwalenia. (Wn. p. 


r. Rozwadowski). 2, Wzywa się P. ko 
misarza, by na pwzyszlość wszelkie 
wnioski, dotyczące przedsiębiorstw 
miejskich, przedkładane były do dal- 
szego urzędowania Komisii budżeto- 
wej po uprzedniem  strutynowaniu 
tychże przez Komisję przedsiębionstw. 
która zaopatrzyć je winna w swoje 
rezolucje. (Wn. p. r. Rozwadowski). 
3) Zaleca się P. Komisarzowi Rządu. 
aby przy układaniu budżetu na rok 
1928/29 nie zrezygnował z ewentnal- 
nej możliwości wydzierżawienia teat- 
rów. (Wn. p. r. Rozwadowski). 4) Za- 
leca sie P. Komisarzowi Rządu zrewi- 
dować i odpowiednio podnieść docho- 
dowość podatku od placów niezabndor 
wanych. (Wn. p. r. dr. Schmorak). 

Wnioski w sprawie opłat wywo 
lały głośne 

prołesty gałerji, 

które chwilami uniemożliwiały dal- 
sze obrady. Kom. Strzelecki po u- 
chwałeniu wśród tej wrzawy bndżetn, 
zarządził przerwę. Następnie r. Chry- 
słowski referował sprawę wynajęcia 
domów składowych za rogatką Janow- 
ską na pomieszczenie rezerw zhożo- 
wych, co uchwalono. Przyjęto rów- 
nież szereg wniosków red. Laskow» 
nickiego, zgloszonych imieniem ko- 
misji-matki w sprawie wyboru roz- 
maitych komisyj i delegacyj. R. Litwi- 
nowicz przedstawił wniosek nagły, a- 
żeby wysłać do Warszawy delegację, 
któraby poczyniła kroki o utworzenie 
kartelu naftowego we Lwowie, a nie 
w Warszawie. Jako delegatów wy- 
brano rr. Litwinowicza i Schmoraka, 
oraz jednego z członków Prezydium. 


ZE 


Dokąd prowadzi sysiem podatkowy 


pana komisarza Strzeleckiego? 


NAJTĘŻSZE 


INDYWIDUALNOŚCI USUWAJĄ SIĘ OD UDZIAŁU W RADZIE PRZYBOCZNEJ, — W IMIENIU RZĄDU 


WALCZĄCEGO Z POLITYKOMANIĄ W PROWADZA SIĘ PARTYJNICIWO. 


Lwów, 21. stycznia. 

Gp) Jak to „Gazeta Poranna“ doniosła 
już w swoim czasie jeden z najwybit- 
niejszych członków Rady  Przyboczne 
komisarza rządu wiceprezes Tow. właści- 
cieli realności, dr. Korhel Paygert, który 
w wygłoszonej niedawno na posiedzeniu 
budżetowam mowie dał miarę swoich nie 
pospolitych zdolności, zrezygnował przed 
kilku dniami z godności członka Rady 
Przybocznej. Ze względu na niewątpliwą 
szkodę jaką przyniesie interesom miasta 
usunięcie się tak wybitnej indywidualno- 
ści od ndziałn w słerze naszej nawy ko- 
munalnej i ze względu na aktualność je- 
go uwag, zwłaszcza w związku z uchwa- 
lami  budżetowemi Rady przybocz- 
nej, zwróciliśmy się do pana prezesa 
Paygerta z prośbą o wyjaśnienie nam 
przyczyn, które skłoniły go do tək sta- 
rowczego wycofania się, że nawet usilne 
nalegania ze strony walnego zgromadze- 
nia właśc. reallności, których jest rzeczni- 
kiem, decyzji jego zmienić nie mogly. 

P. prezes dr. Paygert przyjął wysłan- 
nika naszej redakcji z właściwą sobie u- 
przejmością, a na pytanie, jakie byly po- 
wody jego ustąpiemia ze stanowiska człon 
ka Rady Przybocznej, odpowiedział: 

— Powodom mego ustąpienia jest nie- 
równomierny i niesprawiedliwy rozdział 
ciężarów. przewidzianych dodatkowym 


budżetem zwyczajnym, uchwalonym jnż 
przez komisję budżetową, a co do które- 
go wszystkie kluby oświadozyły, Że za 
nim głosować bedą. 

— Jakie zdaniem Pana. Prezesa powo- 
dy skłoniły członków klubów do głosowa- 
nia za tak naerównomiernem obciążeniem 
ludmości ? 

— (hcąc na to pylamie odpowiedzieć, 
muszę się trochę cofnąć w przeszłość. Już 
od długiego szeregu lat miejskie ciała re- 
prezentacyjne cierpiały na wpiowadze 
nin do nich form, właściwych politycz- 
nemu życiu parlamentarnemn, a zupełnie 
do życia komunalnego nie przystosowanych. 
Mam tu na myśli podział rad miejskich 
na kluby. W przeciwieństwie do tego na- 
sze życie autonomiczne powiatowe, miało 
tę ważną dobrą stronę, że łagodziłoe prze- 
tiwności polityczne. Przez pracę przy 
wspólnym stole nawet przeciwnicy poli- 
tyczni uczyli się wzajemnie szanować i 
poważać. Był to skutek wyłączenia pier- 
wiastka politycznego przy załatwianiu 
spraw natury gospodarczej. 

Obecnie -rząd wywiesił jako jedno z 
glównych swych haseł walkę z paxtyini- 
ctwem, P. Komisanz rządu objąwszy ad- 
iministrację miasta Lwowa mial piekne 
pole do wprowadzenia tej zasady w czyn. 
W myśl intencji rządu zatem oczekiwać na 
leżało, że w organizacji pracy w Radzie 


Przybocznej pójdzie p. Komisarz za wsp 
mnianym przezemnie uprzednio: przykłe- 
dem naszych dawniejszych antonomicz- 
nych ciał powiatowych, [Tymczasem stało 
się wprost przeciwnie. W organizacji swej 
pracy Rada Przyboczna poszła za przy- 
kladem parlarnentów. Mianowicie kluby 
desygnują członków swych do poszcze- 
gólnych komisji. Zadanie t. zw. komisji 
matki jest niewielkie, ogramicza się do 
strony formalnej. Przy wyborze członków 
komisji decydują często nie kwalifikacje, 
ale względy polityczne. Byłoby o wicek 
lepiej, gdyby każdy z człowków ciała re- 
prezentacyjnego, w maszym wypadku Na- 
dy Przybocznej, sam podawał, do któ- 
rych komisji pragnie należeć, a komisja- 
matka miałaby wykreślić nadliczbowych 
kandydatów, poświęcając oczywiście naj: 
mniej ukwalifikowanych. 

Gdyby był p. Komisarz rządu len sy- 
stem wybral, byiby przełamał wssech- 
władzę klubów, byłby przełamał wszech- 
władne, zgubne partyjnictwo. 

Natomiast przy abecnym slamie rze- 
czy cala praca nkładania kndżetu doko- 
mywana była pod znakiem nastrojów wy- 
korczych. Każde ze stronnictw starała 
przetlewszystkiem o to, aby w niczem so- 
bie nie narazić swych wyborców, a zasa- 
dę siusznaści i sprawiedliwości poświę- 
cona oportunizmowi Poświęcone załem w 


SNU 
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pierwszy rzędzia łe grupe, lndnusci, kt 
ra wydawała się najmniej niebezpieczna, 
łako nieliczna, 

Przy obecnej uryanizacji klubowej za 
stępcy  poszczsgólnych grup gospodar 
czych nie mają odwagi zastępowania in» 
teresów odnośnych grup, gdyż obawiają 
sig wazechwładzy  klahów.  Przelamaniu 
tej wszechwladzy bylobv, jak już powie- 
działem, pięsiyni początkiem walki z par 
tyjnictweni niz tylko w słowio, als i w 
czynie, O spełnidnie tego zadania p. Ko- 
misńrz rządu nie pokusił się mino wiel. 
kich swych zalai pod względem energii 
i taktu. 

Jeżeli już tego uczynić nie zdołał lub 


nia chółał, uależałó tem bardziej liczyć | 


wię z bim, is okećne ozasy przedwyhój- 


| 


cze nia nadaja się da tworzenia nowych | 


ciężarów komunalnych, przy w stórtch rož: 
lożeniu należalehy Wierowić ślę abjekty- 


wismeom i sfirawiedliwością. To leż byla | 


wdkazańó rzecz calą wlroczyć, a można 
ło było zrohió zwłaszcza wobec znacz” 
nych hardzo aktywów, którs skarb gminy 
Posiada w zaległościach podatkowych. 
W.prawdzie s róguly zalerlośel podat- 
kowe przy uklada 
uwzaglodniane, i k awykle ondžet u- 
kłada się przy końcu roku bndżetowego, 
podczas gdy obecnie Radu Przyhoczna w- 
kładała budżet dodatk: w czasie f. budżeło- 
wógó i ło przed ukresnu, w którym fo- 


datki zwykle najobficia) wpływają, Jesi 
bowiem bzeczą «lowietziehnn., że wlaśnie: 
ostatnie miesiące roku, a pr zed : 


kiem grudzień, są najłopszć í i 
deri wpływów podatkowych  Tymozns som 
wszysłkio cyiry bniżetowe oparte są na 
datach pochodzących z poezątkn jesieni. 

Jak skonstruowańy żoślał mojot do. 
datkawożo hudźstu, najlep] objaśnia ey- 
iry. Dochódy preevidziate budżetem ilo" 
datkowym wynoszą 2.900 tys. zł. Z logu 
1,100 tys. podatników się ohciąża. Zaś 
z śtimy 1.800 tys, którą muszą pokryć 
podatnicy przypada przeszło 3/4 na wła: 
sność niernohomą, Podetki i oplaty, iu. 


jące być ponoszone juźwa secrokl ogół wil 
spożycia koniecznegu, nie si nateli 
zupelnie w dodatkowym budżowia zasła. j 
piGńe. 

To trzeba podkreślić, zwhlszcza, Że 


radny Szczyrek w swej mowie budżein- 
wej zazmaczyl, że z całegu hudżetu mia- 
sta Lwowa żaledwie 3 miljony przypada 
na klasy zsmiożniejsze. 

Ołóż należy stwierdzić, że cyfra przeż 
niego podana nie daje właściwego obraren 
o charakterze budżetu miasta Lwowa, 
zwłaszcza jeśli właśnie w myśl wywo- 
łów r. Szożyrka oprzomy się pi GL Gy 
budżecie dodatkowym, ale na bndżec: 
cały ok 1927/28. 

Z pierwotnego budżetu: uchwarlonego 
przeż nieistniejącą już Radę miejską, a 
wyfoszącegu 14 milj wł, przypada nà 
hezpońrednie podatki komunalne rzeczy- 
wiście tylko 3:158 tys. Należy jednak do 
łego dodać udział gminy w podatka do- 
chodówymi, który wyuosi 980 tys, czyli 
regem przeszło 4,160 tys, Dalej ońcąć o- 
cenić harakter efioleozny budżsłu, należy 
do tegó dodać podałki pośrednie od uży” 
cia zbytkowego i inne opłaty, obóiąłają- 
ce przeważnie klasy aamożniejsze, Di 
tych należy podatek od psów: od wido 
wisk, od spożęwia w fiocy, podatek hote 
lowy itd. Razem wynoczą ono 1.864 tyz. 

Podatki komeumcyjno od spożycia ko- 
nieszncyo i dochody z przedsiębierstw ko 
munalnych, a załem łe, które ohciążają 
najszerkny ogół, wynoszą tylko 2.475 tys. 

2 inaych działów budżelu  podmieść 
należy: epłaty administracyjne np. taksy 
ma udzielenie prawa obywatelstwa, taksy 
pobierane przez Urząd rozjemczy, opłaty 
za użycie placów pod sklad małerjałów 
itd. — zł. 486.000. Dalej podnieść należy 
opłaty za korzystanie z urządzeń pu- 
blicznych, np. za wywóz śmieci, dochód 
z placowego i targowisk itd, — zł. 620.000 
razem zł. 1,116.080; z czego połowę, ti- 
zł 558.006 należałoby doliczyć do wy- 
mienionej już kwoly 2475.000 zł, so 
czyni razem 3.033.000 zł, kióra lo kwóla 
przedstawia obciążenie szurokich warstw 
ludności miasta Lwowa na rzocz tutejszej 
gminy w  przeciwsławieniu do sumy 
6,167.000 zł, przypadającej na obciążenia 
warstw zamożniejszych i ohciążenie kon- 
sumoji zbytkowej- Po uchwaleniu dodat- 
kowego budżetu ta ostatnia kwota wzro- 
śnie o 1,800.000 zł, czyli wyńosić bódz « 
7,807.000 zl. 

Mętelji cyfrze tej przeciwstawiimy cy- 
frę pęwezemnia wyżej podaną 3:033.000 z} 
tu musimy przyjść do pizëkonania, Żu pw 
nawie socjaliśći ze swego stánawiska Dy- 
nisjjmniej na końsirukeję budzetu uska- 
rżać się nie mają powodu, źwiiśżceża, ¿ò 


wat 


budźołu mie bywają | 


„GAZETA PORANNA" 


z dna 25, stycznia 1828, 


Nr. RAEO 


Rockefeller jako żebrak! 


RZECZ NIEPRAWDOPODOBNA, A JEDNAK PRAWDZIWA. — UT ALENTOWANY WNUK MILJAR- 
DERA. — KONFLIKT NA UNIWERSYTECIE. — OJCIEC ZRYWA WSZELKIE STOSUNKI ZE SY- 
NEM. — AMBITNY MŁÓDZIENIEC KLEPIE BIEDĘ. — WRESZCIE ZYSKUJE ZAJĘCIE POÓRTJERA 


Nowy Jork, w styczniu. 

(Hy Rzecz, którą naprawdę tru- 
dno sobie wyobrazić: Rockefelier, 
który bez grosza w kieszeni i pra- 
wie zamierający z głodu blądzi sa- 
motnie po ulicach miasta A jed- 
nak tak rzeczywiście było. 24-lel- 
ni wnuk Johna Rockefellera, 


NOCNEGO, A W DZIEŃ SIĘ UCZY... 


John Rockefeller-Prentice 
jakiś czas ginął wprost z głodu, a 
potem znalazł sobie posadę portje- 
ra nocnego w szpitalu, a podczas 
dnia studjował w uniwersytecie 
Yale... 

John  Rockefeller-Prentice jest 
najstarszym synem E. Prentice'a, 


Tragiczna Śmierć lorda. 


PIĘKNY GEST FILANTRÓPA. — OSTATNIE PRZEMÓWIENIE. 
NIE UHCE PRZERYWAĆ UROCZYSTOŚCI INAUGURACYJNEJ. 


SYN 
— SENSA- 


po" 


CYJNA REZYGNACJA ZE WSPANIAŁEGO PAŁACU. 


Londyn, w styczniu. 


(È. 641-łeini lord Gratton byi W 


ych dniach obecny podczas otwarcia | 
zapitala w Brecon, który powstal mò- | 


i 
i 
| 
i 
i 
1 


wije dzięki fnicjatywie wydatnej po- ; 


mocy pienięśnej tego szlachotnogo fi- | 
W uroczyśrości otwarcia bra- i 


la irca, 
ty udział liczhe rzesze, 
Lord wygłosił 
króżkie przemówienie. 
Żakuńczył je następiriacnmi słowami: 
„Od kilku lat jestem üwiony niebez- 
piama chorobą. Śmisrće ustawicznie 
zagląda mi w oszy. Diatego dzięki 0O- 


| 
) 
j 
I 
t 
| 
I 
| 
l 
| 


wstrząsające wrażenie, 

Chciano naturalnie przerwać uro- 
czystość. Ale syn zmarłego, major Bai- 
ly Gratton zwrócił się do obecnych Ż 
prośbą, aby doprowadzili tę uroczy- 
stość do konca, gdyż to będzie niewąt- 
rliwie w myśl intencji zmerłego iilan- 
tropa. , 

Wobte tego biskup Swansea doko- 
uat poświęcenia szpitala, poczem gte- 
boko wzruszeni obecni rozeszli się do 
domów. 

Lord Gration obudził przed kilko- 
ma laty 


patrzności, źc poswolil mi dożyć tego wielką sensację, 
pięknego dnie"... sody opuścił swój wspamały pałac w 
W kilka mimus potem lord magle | Brecon i zajął skromny domek. Palac 
zaniemógł | | został przeznaczony ma  powsianie 
zakończył życie. szpitala. 
snu lu wiola na obczmych 
wanna o mt 


„Ladies” czy „womens”? 


OSOBLIWY SPÓR O TYTULATURĘ NIEWIAST W ANGLJI 


oC w styczniu. 
"W Ans iji wywo 


SDTZECIW 


TA 
PONIRE 
londyńskiego, który usłyszawszy, że 
rakurator zwraca się do lawy przy- 
sięgłych że słowami: „Laios and Gen- 
ilemen", przerwa! mu. oświadczając, 
że jeżeli nie chce tytułować ławy przy- 
sięgłych: „Members of the Jury“ 
Czlonkowie lawy przysi ęalych to pù 
wińión w każdym razie powiedzicé: 
„Women“ (kobiety, a nie „ladies“. 
l óto cały Londyn zajął sie kwe 

ajg czy %đzia ów miał rację, usu- 
wając wyraz „ladies 

Od czasów ‘uż chyba Adama przed- 
sławicielki płei pięknej nazywane są 
kòhielami (women), oświadliczają 
zwolennicy tego wyrazu — jest więc 
naturalne, że sędzia żądał przyweóceu 
nia tej nazwy w lytułowaniu osób płci 
ŻE ńskiaj, 


| 


IRE oyi: "GRĄ | 
pewnego sędziego ` 


| 
| 
| 
| 
| 


| jach i kulturze towarzyskiej, 


Na to jednak odpowiadają przeciw- 
nicy, žo wprawdzie wyraz „women” 
ma prawo starszeństwa, to jednak wy- 
raz „ady, choć mlodszy, j@: wytwo- 
rom Kultury, jest oznaką osoby ögla- 
czonej, o uczuciach delikatnych, do: 
brze wychowanej, jest tem, co Anglik 
tak precyzyjnie fomtnuluje określeniem 
„latyłike” (podobna do lady), a có tak 
trafnie daje pojęcie w „dobrych obycza- 
I w tem 
teź znaczeńiu wyraz „lady“ przeszedł 
do wsyżystkich języków kulturalnych 
swiata, slał się dla przedstawicielek 
plci żeńskiej lem, cżem dla mężczyzn 
jest wyraź .gentleman'. 

I zdaje się, że dowodzenie powyż- 
sze poówinnoby powstrzymać ludzi tak 
próstólinijnych, jak ów sędzia lańdyń* 
gki, od dalszych prolestów przeciwko 
wytazowi „lady“. 


RE EES E TOON > POCOO TOCZĄ; S T A 


pózoslalu resżta budżelu tó kwoty, któru 
podatników miasta Lwowa nie obciążują, 

Natoiiiast grupą gospodarczą, która 
ma zajsłuszniejsze powody skatgł są wła. 
ściciele realności, co jednak prtárrdniy | 
musi fatalno skutki przynieść i dla naj 
szerszego obółm, gdyż wskutek przecią. 
żenia dodatkowego nieruchomości toabu 
dowa miasta Lwowa zahamowana Zosta. 
nie. Podatki pochłaniając prawie cały do: 
chód z redlności nis pozostawią już nic 
lub prawie nic na konitczny remont, 
prea co iłość miezskań żimniejszvną zo- 
stanie, 

Podatki komuname od nićruchomóści 
uchwalłóne budżetem radatkowym będą 
u nas wynowily dwa razy więcej niź do- 
tąd; a przeszło trwy razy Więcej, rit w in 
nych miestach polskich o tej donionłości 
kulłuraluej, co Lwów. 

lwsżająć za o pólwókńe (R 


ysi presdi teraz do zósklużii: 


wailepńć : 
MINIMA = Zkósórił ers dE Piv- ; 


Zamiahowany zostałam człońkiem Ra- 
dy Przybocznej przeż pand wojewodę ja 
ko wiccpiescs lwowskiego Towarzystwi 
wiaśoićżwii realności. Jedńak nio siułóń 
na stęnowisku jednostronnem.  Uznawa- 
ism, żó nieńobóf przez rachunki misjskie 
wyktśany, póktyty być musi ł że właści- 
ciele realności 0d łego obowiązku obywa- 
telskicjo usunąć się fio mogą. ZŻądałem 
jednak sprawiedliwego  roadrniałn dlęża 
rów, bedac skłonny nawel zresztą do da 
leko idących kompromisów. dy jednak 
wagëlkie moje usiłowania Brania drogi 
pośredniej pozostały bes skutku, Udy 


z jetkióm sórcem prawie cały ciężar na 

łożońó na jedną tylko grupa gospodarczą 

dlatego, ż6 nić może skntecznie viębronić, 

bo jest nieliczna, uważałem za swój obo- 
żlo: 


warek  móndśńł 
F To Zatómnajdy 
M reżlóssei decyzji raójc] 


eń 1 mimo falógań 
i Towarzystwa wla 
SanónĆ Mie 


Bee 


który jako adwokat i syndyk wielu 
ogromnych przedsiębiorstw akcyj- 
nych, rozporządza bardzo wielką 
fortuną. E. Prentice ożenił się po- 
nadto z drugą córką znanego tmi- 
ljardera Johna Rockefellera i otrzy 
ma? 

50 miljonów dolarów posagu. 

Mały Prentice był dzieckiem nie- 
zwykle uzdolnion*m tak, że jako 
8-letni chłopak umiał doskonale 
wiadać językiem niemieckim, fran- 
cuskim i łacińskim. W r. 1919 jako 
16-letni młodzieniec złożył egża- 
min dojrzałości z odznaczeniem w 
Taft - College w Watertown i WPi- 
sał się na uniwersytet Yale. Nieba- 
wem za napisanie cennej dysserta- 
cji łacińskiej olrzymał 

nagrodę Samuela Carpina. 

W cztery miesiące później został z 
powódu obrazy profesora relego- 
wany na przeciąg sześciu late To 
wywołało zupełne zerwanie Z oj- 
cem, mimo usiłowań matki, która 
starała się pośredniczyć w tej spra" 
wie, 

Młodzieniec jakiś czaa podróżował. 
Skono jodnak zabrakło mu pieniędzy, 
trzeba było pomyśleć o 

zarobkowemiu. 

Mógł wprawdzie zwrócić się do dźiad- 
ka z prośbą o pomoc; również matka 
w taiomnicy przed mężem chętnio u- 
życzyłaby mu odpowiednich fundu- 
szów. Ambitny młodzian postai 
jednak iść przez życie o własnych Fi 
łach. 

Udał się do Bostonu i tam zamie- 
szkał pod nazwiskiem Johna Jonesa. 
Zrazu nie mógł dostać posady, aż wte- 
szcie znalazł zajęcie portjera przy AT- 
mji Zbawienia, Nie pozostał tam jed- 
nak długo. Pewnego dnia przeczyta! 
inserat, że firma Chase, Parker i Spó!* 
ka pószukuje współpracownika. Skoro 
się tam zjawił i przedstwwił się szefo- 
wi, tem poznał wnuka Rockefellera 4 
dał mu zajęcie 

korespondenta, 
Niebawem jednak firma zbankrutowa- 
ła i mlady Rcokefelier znałazł się snov 
wn na lodzie. 

I żnówu był jakiś czas portjerem, 
polem nawet żgartywaczem śniegu, 4 
Wreszcie znalazł się w tej sytuacji, że 

wprost ginął z glodu. 

Mimo to nie odpowiadał na listy mat- 
ki, która probonowała mu ustąwicznie 
pomoc. Wreszcie jednak zyskał posadę 
portjera mocnego w Szpitalu, gdzie był 
zajęty od 8-mej wieczorem do 6-tej tà- 
no. W chwilach słabszego ruchu stu- 

djowal. Póczeh o godzinie 8-mej był 
już na wykładach, na które uczęszczał 
w charakterze słuchacza nadzwyczaj- 
jego. Pó półudniu spał kilka godzin. 

Ta hiesłychańa energii i wylrwa- 
łóść Zainpórnówały ojcu, który sańi ú- 
da się do syna celem pogodzenia s'ę 
z nim. Sym oczywiście przystał ma tó 
i powrócił do rodziny. Dzielny ten mto- 
dzieńiee ma zamiar poświęcić sle ká- 
złerze adwokackiej. 
pw 


LOKAUT W NIEM. PRZEMYŚLE META- 
LOWYM. 

Berlin 21. stycznia. (Tel G. P) W 
związku z żatargiem w przemyśle metą. 
lowym południowych Niemiec, praćódaw. 
cy uchwalili dziś ogłoszenie lokauiu g 
agltm z4 bm. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. stycznia 1928. 


BYŁY TO GUMOWE OPONY AU TA, KTÓRE KUPIŁ SOBIE STUD ENT - UCHODŹCA, BY ZARA- 


BIAĆ NA ŻYCIE. — ZŁOŚLIWY „ FIGIEL, NIE ŚWIADCZY DOBRZ E O KULTURALNOŚCI NASZYCH 


SZOFERÓW. — „INTELIGIENT* BUDZI U NICH ŻYWIOŁOWĄ NI ECHĘĆ. — ŁADNY 


Lwów, 22 stycznia. 

(—) We Lwowie bawi od dłuż- 
szego czasu uciekinier z Ukramy 
sowjeckiej, studeni uniwersytetu 
kijowskiego, Michał Marczewski. 
Nie mogąc znależć odpowiedniego 
dla siebie zajecia, Marczewski za 
ostatnie posiadane pieniądze kupił 
subie auto, wyuczył się szoferstwa 
i w początkach czerwca ub, r. otrzy 
mał stanowisko dła swojej auto- 
dorożki na ul. Fredry obok kawiar- 
ni „Romy“. Pojawienie się nowi- 
cjusza, człowieka inteligentnego, a 
w dodatku obcego, zostało powita- 
ne przez zawodowych szoferów z 
wielką niechęcią i na każdym kro- 
ku od pierwszej chwili robiono mu 
najrozmaitsze psikusy. 

Dnia 20. czerwca ub. r. Marczew- 
ski rozmawiając z jednym z szoferów, 
na chwilę oddalił się od swego wozu. 
Wówczas z nieobecności jego skorzy= 
stał ktoś niechętny mu i jakiemś o- 
strem narzędziem przebił mn dwie o- 
pony wiaż z dętkami, a to na tylnem 
kole i w kole zapasowem, wyrządza" 
jąc mu szkodę na 360 zł. Ujrzawszy 
ten wypadek, poszkodowany zwrócił 
się do pomocnika szoferskiego Slani- 
sława Bobelaka z prośbą o pomoc w 
naprawieniu powstałych defektów, ale 
ten po krótkiej naradzie z szoterem 
Ludwikiem Płatkiem odmówił mu. 

Poszkodowany w pierwszej chwili 
sądził, że sprawcą szkody jest ów Pła- 
tek, ale później wyszło na jaw, 
wandalizmu tego dopuścił się 
Kazimierz Szysz, 
7779. Aresztowany Szysz przyznal się 
do czynu i na swoje usprawiedliwie- 


SEEAZEY SZLA > WERNER CZCI CECH 
OREW ETYCZNY E ESTEA 


Przy bólach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bdzsenności, złem sa- 
mopoczuciu, pobudzeniu, należy nalych- 
miast zastosować wypróbowany pnzy tych 
dolegliwościach środek — wodę gorżka 
„Franciszka-lózafa', Sprawozdania na- 
czelnych lekarzy zakładów leczniczych 
dla chorób żolądka i kiszos, stwierdzają 
nadzwyczajną skuteczność naturalnej wo- 
dy „FPranciszka-Józeta" jako środka prze- 


szofer 


jeżdżący  dorożką | 


nie podał, że gdy się dowiedział, że 
Marczewski jest żydem, a w dodatku 
nowicjuszem, przebił mu oponę, aby 
móc następnie patrzeć, jak on sobie 
da radę z naprawą.  Innemi słowy 
Szysz uważał sobie za obowiązek na 
tej drodze poddać go niejako agza- 
mimowi (1) 


„EGZAMIN*, 


Wczoraj Szysz za tę zbrodnię od- 
powiadał przed s. Sokołowskim, który 
nie podzielił obrony oskarżonego i za- 
sądził go na trzy miesiące ciężkiego 
więzienia z zawieszeniem, oraz na 
zwrot kosztów, poniesionych skutkiem 
naprawy, w kwocie 340 zł. 

pone 


Płaszcz damski pod męskiem pallem. 


OKO WŁADZY PADŁO NA DZIWNE MANIPULACJE KOSTJUMOWE, 


— 


„WIEDZĄ SĄSIEDZI, JAK KTO SIEDZI”, A SĄSIADA WIE, ŻE POSIEDZI... 


Lwów, 22. stycznia. 
(—) Przed 5. Sokolowskim odlpo- 
wiadał wczoraj 20-letni Marjan Sąsia- 
da, osobnik kilkakrotnie już karany za 
rozmaite kradzieże, Przed kilku tygod- 
niami na pl. Solskich przytnzymał go 


posterunkowy w chwili, gdy Sąsiada 
na jego widok ukrył pod paltein płaszcz 
damski, wartości 100 zł. Zapytany O 


pochodzenie tego płaszcza, Sąsiada 
dawał bardzo niejasne odpowiedzi tak, 
że posterunkowy nabrał słusznego 
przekonania, że pochodzi on z kradzie- 
ży. W międzyczasie dochodzenia poli- 


| 


cyjne wykazały, że dnia tego jakiś nie- 
znany gość z prowincji płaszcz ten ku- 
pił w sklepie Józefa Flachsa, poczem 
udał się na pl. Solskich. Tam w czasie 
kupowania drobiazgów, w chwili, 
kiedy wyimował pieniądze z kieszeni, 
położył obok siebie pakiet, zawierają- 
cy płaszcz, a wówczas trzech oprysz- 
ków, odwwyróciwszy jego uwagę od pa- 
kunkl, skradli mu go. Jednym z nich 
był właśnie oskarżony Sąsiada, który 
zą ten czyn został skazany na cztery 
miesiące ciężkiego więzienia, 


Posiedział trochę w piwnicy 


posiedzi o wiele dłużej w kryminale. 
ZŁODZIEJSKI POMOCNIK DOZORCZYNI „ZAROBIL“ SOBIĘ KOZĘ. 


©) 


Lwów, 22. stycznia. 
'(-2). W realności przy ul. Jagiel- 
lońskiej 11 (gdzie mieści się restaura- 
cia Płiosserowań u dozorczyni miesz- 
kal niejaki Jan Kuczewski, który po- 
magal je) w czynnościach kolo kamie- 
nicy. 4-go grudnia r.z. bez wiedzy o- 


Kawiarnia „WARSZAWA“ 


wej dozorczyni Kuczewski zabrał klu- 


| cze od drzwi piwnicznych, włamał się 


do piwnicy Flieswerowej i tam z lodow- 
ni skrądł rozmaiłe wiktuały, wartości 
około 120 zł. i ukrył je w piwnicy na- 
leżącej do dozorczyni. kradzież ta. jed- 
nak zestała wykryła i Kuczewiki zo- 


Dziś podczas 


„Five o clok“ 


mwe GE" Caly ly program kabaretowy, 


BŁOSTKI 


A (EBELE) wroce w APOLLO 


wii Eo argid” ela sera 


PULSA 


slal aresztowany. Wczoraj s. Sokołow" 
ski zasądził go na dwa miesiące wię- 


Złodziej postrzelony. przy 
okradanii pociągi 


zmarł od kuli posterunkowego. 
Lwów, 22 stycznia. 

(—) Ub. nocy przy wyjeździe 
pociągu towarowego z Przemyśla 
w kierunku Medyki trzech oprysz- 
ków usiłowało na rampie kolejo- 
| wej w Przemyślu przy ul. Marjac- 
kiej skoczyć do jednego z wago- 
nów celem popełnienia kradzieży. 
Konwojujący pociąg posterunko- 
wy policji zrazu począł gwizdać w 
cclu zatrzymania pociągu, a zło- 
dzieje usłyszawszy lo, poczęli go 
obrzucać kamieniami. Wówczas po 
sterunkowy w obronie własnej 
strzelił z karabinu, a kula trafiła 
jednego z rzezimieszków, którym 
okazał się notowany złodziej z Prze 
myśla Gustaw Podkulski. Przewie- 
ziony do szpitala w Przemyślu z po 
wodu odniesionej ciężkiej rany 
zmarł. 


fchorowaną staruszkę, niezdolną zn: 
pałnie do pracy, wdowe po muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy  łaskawym 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, któru 
również na żądanie udzieli adresu £Łcza. 
półowecn 
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Miłość biedzych Idzi. 


On byt urzędnikiem pocztowym. 

Ona ekspedjentką bardzo eleganckiej 
firmy... z cukierkami. Nałuralnie nie by- 
łoby to najgorzej, gdyby on nie mial na 
utrzymaniu matki i trojga młodszego ro- 
dzeństwa, ona zaś babki i siostrzyczki. 

Oczywiście, 4ż skromne pensyjki nie 
mogły wystarczyć i dobrze sobie trzeba 
było lamać głowę, żeby koniec z końcem 
wiązać i nie brnąć coraz bardziej w 
przeróżne maty, pożyczki i długi. 

Prawda, panna Nela — bo tak się na- 
zywała „oma“ — miała wprawdzie jesz- 
cze na dokładkę do pensji 3 kilo... cukier- 
ków, lecz i to nie mogło jej życia oslo- 
dzić. 

To życie pracowite. od raną dc wie- 
ozora wciąż z jednakowo uprzeimą min- 
ką dla klijenteli, a potem powrót do skro- 
mnej izdebki, gdzieś, po powrocie z Rosji, 
wyrwamej na. Źoliborzu. mógl osłodzić je- 
dynie pan Edmund. to jest „on”. 

i Tak też i było. 

Kradli, dosłownie kradli chwile twer- 
demu życiu, by móc zohaczyć się na 
yane nagadać się i nacieszyć sobą do- 
woli. 

I to bylo najlepsze. 


Pozatem praca i te specjalnie zawiłe, 
urzędnicze, wciąż piętrzące się nad ich 
młodemi glowami klopoty- 

Czasem po pierwszym (po tym kocha- 
nym pierwszym) wybienali isig pomimo 
wszysiko do cukierni, lecz jedli ciastka 
prędko i wynosili się jeszcze prędzej 
spłoszeni jakoby dziwnym poczuciem 
winy. 

Kipiące, wesołe, pelne humoru życie 
Warszawy, potrącalo ich jakoby z lekce- 
ważemiem i naigrywało się z tych dwoj- 
ga. którzy z radością biegaliby po kinach, 
teatrach, daneimgach jak to jest we zwy- 
czaju i śmieliby się niefrasobliwie, gdy- 
by mieli... pieniądze. 

Oboje byli tak młodzi i tacy biedni. 

Może ie ich niedole pokrewne, te cię: 
żkie warunki życia, sprawily, że się od- 
szukali i przyzwyczaili do siebie wzajem- 
nie, lecz gdyby się tak wgłębić w te ich 
dmi, pełne szczerych usiłowań, lub — ci- 
chej rezygnacji, gdyby tak choć na chwilę 
wejść w ich skórę, poczuć się istotą, któ- 
rej trudno znaleźć jakowąś moc, iniicja- 
tywę, a nadewszystko ten czas, by stwo- 
rzyć sobie inne warunki — bo przecie na 


swych głowach dźwigali aż nadto ciężkie. 


„brzemię losu* jeszcze innych istot — 
włady możeby zdołano wyczuć, że to ich 
życie nie było łaiwą przygodą. 

O jakiż mialy dla mich urok rozmowy 
telefonirzme, zaczynające się od bezna- 
dziejnego skądinąd pyłania „co u ciebie 
słychać” lyb „kiedy się zobaczymy”: „o 


ktorej gdzie i jas", lub epacevy i pizyglą- 
danie się wystawom,. nasycanie wzroku 
lem wszysikiemn, takiem ziemskiem, zwy- 
klem, a tak jednak umilającem życie. 

‘Cudowne, kolorowe uśmiechaly się do 
panny Noli -— koszulki, biały sznur pe- 
rel szepłal śliczne słowo „do twarzy" 
kapelusze pigtrzyły się zachwycająco, sty- 
lizowame lale patrzyły wąsitiemi oczyma. 
mówiąc z dumą i godnością slowo 
»M-0-D-A“. Ach jakże rozkoszme byly te 
wystawy! 

Lecz poza temi chwilami, które mogly 
uchodzić za najlepsze dla obojga młodych, 
były chwile jeszcze ldpsze. Te nie istniały 
wprawdzie w świecie realnym, lecz snuly 
się w marzeniach pana Edmunda i panny 
Neli. 

Nieraz pan Edmund, leżąc w łóżku 
zadawal sobie tragiczne pytanie: ach kie 
dy będę mógł sobie kupić nowy krawat? 
lub, eo gorsza, dać nowe fleki do obca- 
sów? by raptem, rezygnując z tych gorz- 
kich debatów. wpaść w stan błogiego, te- 
go chyba najbardziej błogiego rozmyśla- 
nia, kiedy wyobrażamy sobie, że posia- 
damy pelne, i bodaj nigdy się nie wypróż 
niające, kieszenie pieniędzy. 

Och, coby powiedziała Nela, gdyby 
naznaczając jej zwykłą randkę, przyszedł 
w eleganckim garniturze,  prześlicznym 
płaszczu, rękawiczki prima, jednym sła- 
wem „dżant“ pierwszej kłasy. Naturalnie 
rozpromienioną Nelę, wsadziłby do auta 


i huummm!.. Hajda na ulice Warszawy, 
do pięknych firm. potem na kolację z mu- 
zylką... ach jakie radosne to inne życie w 
marzeniu... 

A Neli, przewracając się po swem źle 
nasłamym 1 nieporuszonym siennidku, tu- 
lac glowę do poduszki, z przymrużonemi: 
oczami, nawpół jakby drzemiąc, snuła swe 
dziewicze marzenia o fokowym płaszczu, 
sukni z orep-dę-chinu i fantazyjnych pan- 
lofelrach. Jakżeby sie wtedy podobała, 
jakby go olśniewała, jakże... by imna by- 
ła wówczas ich miłość. 


Pewnego razu pan Edmund dosial d- 


datek mieszkaniowy, a Nela sprzedała 
jakiejś znejomej owe dodatkowe 3 kile 
cukienkóww. 


Lecz nie sobie o lem tak ważnem i do- 
niosłem zdarzeniu nie powiedzieli. 

Dlaczego? 

Otóż tym ludziom, u których radość, 
ta zwykła ludzka radość, żyła częsciej 
w marzeniu niż w rzeczywisłości, przy- 
szła chęć zrealizowamia tych marzeń. 

Kupili — każde zosobna — losy na 
loterję. 

Dlaczego ta chęć kupienia „óćwiartki” 
przyszła naraz jędnocześnie obojgu łatwa 
sobie wytłumaczyć, zwlaszcza, gdy weż- 
mię się pod uwagę, że po pietwsze: za- 
czymado gig akurat nowe ciągnienie, a na- 
atępnie, że zdarza się w żydu, iż po- 


BROWNINGAMI. — „RĘCE DO GóRY!* — 


j 
Nowy Jork, w styczniu. 

(H) Ameryka, to kraina licz- 
nych kontrastów; jednym z maj- 
bardziej rzucających się w oczy 
jest kontrast wieikiego dobrobytu 
i epidemicznie wprost grasującego 
bandytyzmu. A bandyci amerykań 
scy to nielada „kawalarze“, chwy- 
tający się niezwykłych i wyrafino- 
wanych pomysłów. 

Jeden taki „kawał“ bandytów 
tamtejszych obiega obecnie całą 
prasę amerykańską. Rzecz dzieje 
się w slołecznem mieście stanu 
Nebraska, w Lincoln. W jednym 
z banków kończą urzędnicy i u- 
rzędniczki szybko swe zajęcia, gdyż 
czeka ich w domu wieczerza wigi- 
lijna Bożego Narodzenia. Nastrój 
zatem panuje gorączkowy i podnie 
cony — typowy nastrój przedświą- 
teczny. 

W tem otwierają się drzwi i 
wchodzi 

dziwny gość. 
Ma długą, siwą, przyprawioną Dro- 
dẹ, ubrany jest w powłóczysią sza- 
tẹ i oryginalną, bramowanaą futrem 
czapkę, przez ramię zwisa duża 
torba. Słowem — święty Mikołaj! 

W banku zawrzało. 
się różne przypuszczenia. Czyżby ta 
żart któregoś z kolegów? A może 
dyrekcja pragnie sprawić persona- 
lowi 

miłą niespodziankę 


w postaci jk żak i posłużyła się | nasze rodaczki z Chicago: „Nie bez wzru- 


nweniarzo 


g ; 1 

Obuwie 
sprzedajs tylko przez 
krótki czas — firma 


Lwów, ul. Legionów 29. 


Posypały | 


lakierowa, zamszowe, 
szewro i boksowe 
wyrobu kraj. | zagr. 


ADOLF TOM: 


GAZETA PORANNA” z dmia 28. stycznia 1928. 


gość w banku. 


NASTROJE PRZEDŚWIĄTECZNE. — NIEZWYKŁA WIZYTA. — ŚWIĘTY MIKOŁAJ Z DWOMA 


(Do rycinv na stronie 1-szei). 
tym oryginalnym i dowcipnym, 
choć właściwie mieco spóźnionym 
sposobem?! 

Otoczono zwartem kołem sta- 
ruszka. Spadły nań istnym gradem 
liczne zapytania. Ale on nie odpo- 
wiadał na nie, a w pewnej chwili 

sięgnał do torby i wydobył — 

dwa browningi. 

Wśród personału bankowego za- 
panowała konsternacja. Co to ma 
znaczyć? Ale nie pozostawało wie- 
le czasu do snucia przypuszczeń, 
gdyż browningi skierowały się ku 
obecnym, a dobroiliwy starzec 


NIEPOŻĄDANA REWIZ JA 
NOŚĆ UMYSŁU STENOTYPISTKI. 


PRZYTOM- 


OSOBISTA, 


huknął piorunującym głosem: „Rę- 
ce do góry!“ 
Na ten okrzyk wpadło do sali 
czterech opryszków 
i poczęło szybko wypróżniać kasę 
i (kieszenie obecnych. I nieszczegól- 
nie wypadłaby tradycyjna wiecze- 
rza świąteczna, gdyby nie przy- 
tomność umysłu 
pewnej stenotypisiki, 
która cichaczem zdołała się wym- 
kmąć i zaałarmować policję. 
Święty Mikołaj wraz ze swoimi 
wspólnikami powędrował do wię- 
zienia... 


Wielka pielgrzymia Poień amerykańskich 


do odrodzonej Ojczyzny. 
OKOŁO 508 POLEK Z AMERYKI PRZYBĘDZIE DO POLSKI. — CELEM GOD- 
NEGO PRZYJĘCIA NASZYCH RODACZEK ZOSTANIE ZAWIĄZANY KOMITET 
OBYWATELSKI. — ORGANIZACJĄ KOMITETU ZAJMIE SIĘ ZJEDNOCZENIE 
P. CHRZ. TOWARZYSTW KOBIECYCH. 


Lwów 22. stycznia. 

() Związek Polek w Ameryce, liczący 
przeszło 50.000 członkiń, wielce zasłużo- 
ny ofiarnością dła Ojczyzny w czasie 
wielkiej wojny, urządza w czerwcu b. r. 
pielgrzymkę do Polski, którą rozpocznie 
złożeniem hołdu Najświętszej Pannie na 
Jasnej Górze. 

W liście do „Zjednoczenia* poł. chrz. 
Tawarzystw Kobiecych we Lwowie piszą 


z Pojedyncz. | 
. DESBPIGWA- 
nych 


Papi 


AK I Ska 


Nr. telefonu 16-59, 


krewne dusze mają podobne myśli i zda- 
rzenia. 

Otóż każde pocichutku, 
ani leż sobie nawzajem nie mówiąc, 
byli po „ćwiarteczce"' losu. 

Naturalnie, że len krok, skądinąd mi- 
ły, bo budzący złudzenia, był nieopatrzny 
gdyż po kupieniu ćwiartki losu I. klasy, 
trudno się byłoby nie pokusić o kupowa- 
nie biletów do klas następnych — co nua- 
turadnie łączyło się ze straszliwym 
uszczerbkiem dla budżetu. 


nic nikomu, 
na- 


— 


„A gdy już V-ie ciągnienie minęło — 
spotkali się przypadkowo  ..w kantorze 
wymiamy, czy kolekturze, jak wolicie. 

Ona przeglądała ostatnią listę wygra- 
nych i stawek, gorączkowym wzrokiem 
poszukując upragnionego numeru, bo mo- 
że... może... jeszcze... tak, jeszcze raz le- 
piej przyjrzeć się dokładnie, bo może jed- 
uak może... 

Ach pić złudzenie do korica!... 

Gdy wszedł, nie zauważyła go. 

Zrazu stanął jak wryty, nie przy- 
puszczał, żeby ona też... żyła lem dro- 
siem jak na ich kieszeń złudzeniem. 

Lecz, gdy zobaczył, ze drży, blednie. 
zmiętą karteczkę chowa do woreczka, a w 
oczach stają takie wielkie łzy, może i 


śmieszne, lecz w każdym razie gorzkie. 
nodzzedł do niej, przywitał i jął pocie- 
szać, sześć razy ucałował niciane ręka- 


wagi: "4 Tore" z niziny „n nzkągii 


l ilwinaczył uichutko, że i on ma cwiarikę 
i jeszcz raz razem sprawdzą, 

To przyzmanie się, skonstatowanie, ż: 
nietylko jedno z nich miało „drogie złu- 
ilzenia', nieco ich udobruchało. 

Znów zbliżyli się do szeregu wyka- 
zów z wiele nbiecującemmi cyferkami i jẹli 
je ze skrupulatnością wertomać. 

Co za fatum — żeby choć stawia! 


- — — 


Pan Edmund zbledi, kapelusz naci- 
snął na głowę, roce włożył w kieszenie, 
a gdy Nela chciała go wziąć pod rękę. 
szukając w nim podpory w strapieniu, 
żachnął się niecierpliwie, odsunął od niej, 
a z ust padło ostre „daj mi spokój", 

Dopiero w sieni kantoru, gdzie było 
ciemno i nie było nikogo w tej chwil; 
zatrzymał się, objął przyjaźnie Neli i po- 
całował. 1 

Z ulicy dohiegał. szumiący  łoskot 
przejeżdżających tramwajów. sapanie xa- 
mochodów, gwar i tupot przechodniów. 

Miasto wrzało. 

Poczuli wówczes, że to życie, do któ- 
rego się mwali, życie pelne barwnego uro- 
ku, które ich ludzi szarych, odsunęło ja- 
koby poza nawias, może mniej jest warta 
niż ło, kika lut już frwające, wyrosło 
śród strzpień, gmałwaniny rachunków i 
bory kania się z losam wzajemne ich przy 
„wiązenie. 


— 


Tłum. F. M, 


szenia — my, iulaczki, myślimy o tej u- 
roczystej chwili, kiedy niejedna z nas, 
może po raz pierwszy stanie na gruncie 
odrodzonej Matki naszej Polski, dla 
której nie wahałybyśmy się przelać ostat- 
niej kropli krwi, płynącej w żyłach na- 
szych. Ponad wszelki wyraz pragniemy 
zacieśnienia węzłów i nici łaczących nas 
z krajem i ze wszysłkiemi Stowarzysze- 
niami Polek.* 

W ślad za tym listem przybyła do 
Lwowa. zatrzymawszy się poprzednio w 
Warszawie i Krakowie, zasłużona prcze- 
ska Związku, p. Emilja Napieralska, by 
przygotować drogi dla tej wicełkiej, bo 
około 500 osób liczącej wycieczki i poro- 
zumieęć się ze Zjednoczeniem w celu po- 
wołania do życia Komitetu przyjęcia wy- 
cieczki w naszym grodzie. 

W Warszawie i Krakowie powstały 
już takie Komitety z udziałem najwybit- 
niejszych osób pod protektoratem ks. 
kardynała Kakowskiego i ks. areybisknpa 
Sapiehy. P. Napierezlska pragnąc, by na- 
sze rodaczki, tak stęsknione do Polski, 
przez serca polskie przyjęte zostały, a nie 
mogąc się sama dłużej zatrzymać, poru- 
czyłą Stowarzyszeniom kobiecym obowią- 
zck zwołania zebrania obywatelskiego, 
z którego wyłonić się ma Kumitet przy- 
jęcia tych drasich gości. 

Podając ta da publicznej wiadomości 
Zjednocz. P. Ch. T. K. prosi wszvstkich 
rodaków, by stawić się raczyli, gdv bliż- 
sze szczegóły zostaną ogłoszane i zapro- 
szenia rozesłane. Niech nie braknie niko- 
go z przedstawicieli najszerszych sfer, 
nikogo, komu nasza emigracja i te. jak sa- 
me piszą, „Tułaczki*, są drogie! 


Z sali koncertowej. 


Koncert skrzypka Vasy Prihody. 

Lwów, 22. stycznia. 
Szereg olbrzymich sukcesów artysty 
i zachwytów w audytorium najinten- 
sywniejszych na tle mistrzowskich 
popisów  wirtuozostwa  skrzypcowego 
i towarzyszących im wrażeń przemi- 
łych — tak możnaby określić przebieg 
kencerlu Prihody. „Paganiniego“ na- 
BY czasów i niezrównanego inter- 
rety utworiw o charakierze par ex- 
JSK «e wirluozowskim. Te słowa wy 
sokiego uznania, mieszczące w sobie 
może pryzmal jakiejś arriére — pensće 


Nr. £-90 


dctyczącej ;ednoslrounności i błyskotli- 
wości gry, wypada tu umięścić z tem 
jednak zastrzeżerieni, że artyzm od- 
twórczy słynnego skrzypka uległ w 
ostatnich czasach widocznej i bardzo 
korzystnej dla koncertanta ewolucji. 
Gra jego, już od kilku lat pod względem 
technicznego wydoskonalenia zdumie 
wająca i może niezrównana na pun- 
kcie imponujących sztuczek skrzypeo- 
wych, pogłębiła się znacznie i zdo- 
była owe walory intelekiualne, które 
jedynie zapewnić mogą czarodziejowi 
emyczka rozgłos światowy, uprawnia- 
jący go niezawodnie do zajęcia miej- 
sca  pierwszorzędnego między najwy- 
bitniejszymi na tem polu sztuki wir- 
tuczami, I może się nie omylę zazna- 
czając, że ponadto volumen tonu, Wy- 
dobytego z przepysznych skrzypiec Ma- 
gini) wydawał mi się onegdaj jeszcze 
większym i wydatniejszym na strunie 
„g“. Prześłiczny program, przez żad- 
nego intruza niezamącony, (dzieła 
Beethovena, Corelli'ego, C. Francka, 
Pagamini'ego, Sarasatego i próbka 
własnej twórczości koncertanta), po- 
rywająco piękna gra Prihody, Świetne 
usposobienie artysty i entuzjastyczny 
nastrój słuchaczów — wszystko zło- 
żyło się tak pomyślnie na wieczór 
więcej niż udatny, obfity w niezapom 
niane momenty i, że tak powiem, 
wprost sensacy'ny. 

` Na 1-szy plan wysunął się niewąt- 
piiwie — jeżeli ma być mowa o pozio- 
mie wykonania — koncert ssrzypcowy 
N. Paganiniego z kadencią Saureta. I 
wątpie. czy ktokolwiek z wirtuozów 
mógłby. jako interpreta tej kompozycji, 
rywalizować z Prihodą. Wszak każdy 
ton przemiłej kantyleny (podanej też 
w całości w flażegłetach) był tu w'y- 
śpiewany i wypieszezony. A nie znaj 
dą w słowniku recenzentów dość sil- 
nyeh superlatywów, któreby mogły do- 
stroić się harmonijnie do hiszpańskich 
tańców Sarasatego i do wrażeń nieza- 
tartych, wywołanych tą pełną ogniste- 
go lemperamentu, nadludzkiej brawury 
i wniknięcia w nastroje w całości cza- 
rującą. interpretacją, Wskulek dziwnej 
asocjacji myśli przypomniały mi się 
słowa jednego z wybitnych krytyków. 
który twierdzi, że „Stosunek artysty 
do swego instrumentu bywa rozma- 


ity: jak kochanka do kochanki, albo 
zięcia do teściowej... 
A między Prrhodą a skrzypcami 


„Magini" istnieje owe najserdeczniej- 
sze, jak najczulsze porozumienie, sto- 
suntek zawsze idealny. 

Trudno nie wspomnieć o muzyce 
kamóralnej, do której sukcesów dzielnie 
też dopomógł wyborny pianista p. 
Charles Gernć, a jeszcze trudniej o po- 
tężnydh wrażeniach, towarzyszących 
stylowemu wykonaniu klasycznych u- 
tworów Gorelli'ego. Do najokazalszych 
części programu należała również Ro- 
manza Beethovena. Zbytecznem było- 
by dodać, że fascynujące sluchaczów 
interpretacje Prihody — dziwnie pięk- 
ne okazy zespolenia wydatnego tonu, 
uduchowionej kantyleny i mistrzow- 
skich popisów techniki wywarły 
Sporo wrażeń niezatartych. Był to je- 
den z najwspanialszych wieczorów w 
cyklu „Koncerty Mistrzów”, 

Fr. Nemhauzer. 
a A 
TEE ZRGNEEEC TT NE TYSZ OM 

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesjo-- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datzi przyj- 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa". 
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NA MARGINESIE TRAGICZNEJ ŚMIERCI Ś. P. POLIŃSKIEGO. — WUL GARYZACJA BOHATERSTWA. 


„GAZETA PORANNA" 


. 


z dnia 23. stycznia 1928 


PIOSENKA ULICZNA. — SZCZĘŚLIWY RYWAL. — „ZAMIERZAM UMRZEGĆ ŚMIERCIĄ NATURALNĄ..." 


Lwów, 22. stycznia. 

" (H) Tragiczna śmierć sławnego 
akrobaty polskiego, ś. p. Polińskiego, 
"wywarła w naszem mieście 

bardzo silne wrażenie. 
Człowiek młody, zaledwie dwudziesto 
kilkuletni, pełen zuchwałej odwagi, z 
takim junaekim rozmachem urągający 
prawom przyrody i — tem straszny u- 
padek... 

Zwrócono słusznie uwagę, że w te- 
go rodzaju akrobatycznych widowi- 
skach tkwi moment niezdrowej sensa- 
ci. A może jednak, jeśli poszukamy 
głębiej, znajdziemy jeszcze coś inne- 
gol Oto przecież tacy ludzie, jak Po- 
liński kierują się nietylko chęcią zy- 
sku, a w widzach takich produkcyj 
występuje prócz ciekawości także in- 
ny odruch psychiczny: podziw dla 
walki z prawami natnry... 

Stoimy przed zjawiskiem bardzo 
ciekawem: 


przed wulgaryzacją bohaterstwa, 

przejętego w sposób bardzo prymi- 
tywny, niejako dla użytku ulicy. To 
też wbrew słusznym i racjonalnym 
protestom ludzi kulturainych przeciw 
ko tego rodzaju produkcjom — dla 
przedmiejskiego tlumu staje się Po 
„liński symbolem bohatera. A nawet 
zapłodnił piosenkę uliczną, która tak 
opiewa tego króla powietrza: 


Przyjechał do Lwowa 
Akrobatą mucha, 
Spadł z trzeciego piętra 
I wyzionął ducka... 


Rzecz ciekawa, że groza śmierci 
nie-odstrasza takich- Polińskich od po 
dejmowamia tak niebezpiecznych eks- 
perymentów. Wierzą w swą szczęśli. 
wą gwiazdę, a może świadomie po- 
dejmują 

walkę z przestworzami. 

A czasem udaje się im to dosko- 

nale. Świadczą o tem np. produkcje 


j Prawdziwe tylko 
ze znakiem sło- 
wnym 


„MUNK* 


| om 
Chińczycy poza Chinami 


Lwów, 22. stycznia. 

(H. Wedłe angielskiej statystyki 
— poza Państwem Niebieskiem żyje 
około 10 miljonów Chińczyków. Z te- 
go najwięcej, bo 1.835.000 znajduje się 
w  Indjach holenderskich, stanowiąc 
element bardzo podatny do ekspanzji 
żódłej rasy i przygotowującej grunt pod 
zabór archipelagu przez Chiny lub Ja- 
pon;ę — oczywiście w dalekiej przy- 


szłości. W Stanach Zj. jest Chińczy- 
ków 150.000, w Indiach (Birma) 
180.006, w [ranc, Anamie 1.030.000, 


w Rosi europejskiej 7.000 (1), w Au- 
stralji 20.000. 


— m 


Toc Ĉĉ O E a LL. | 00. | 


innego akrobaty polskiego, Janow- 
skiego, występującego obecnie w Ber- 
linie. Janowski od szeregu lat dokony- 
wa zadziwiających i karkołomnych 
pokazów na linie, rozpiętej na bardzo 


| 
| 
| 


znacznej wysokości. 


mu dziennikarzowi 


Asiae Wali akg 


DJ. 


Halal M 


ZJAWIA SIĘ NA BALU W WYTWORNYM FRAKU, ALE W MIĘ- 


KIM KOŁNIERZYKU. 
KONSTERNACJA OBECNYCH. 
WIEDLEWIŁ 

Londyn, w styczniu. 
(H) Wielka sensację wywołał 


I W MIĘKIEJ, JEDWABNEJ KOSZULI. 
— JAR KSIĄŻĘ WALJI USPRA- 
TEN KAPRYS... 


| 


nak sam udzielil następującego 
wyjaśnienia, które następnego dnia 


niedawno nasliępca tronu angiel- | pojawiło się w całej prasie angiel- 


skiego, książę Walji, uważany w 
Anglji 


za wyrocznię mody. 


Oto pojawił się na balu u księżnej 
Bigtkon-Samerty w  eleganckiem 
ubraniu frakowem, ale w miękim 
kołnierzyku i miękiej, jedwabnej 
koszuli frakowej. Trzeba znać kon- 
serwatyzm angielski i ścisłe prze- 
strzeganie 
przepisów dobrego tonu, 

aby zrozumieć ogólne poruszenie, 
Taa: tym wybrykiem księcia 

Walji. 

Oczywista nikt nie śmiał zapy- 
tać dostojnego gościa o powód tego 
oryginalnego kaprysu. Książę jed- 


q 


skiej: 

— Jako sportsman uważam, że 
ubranie męskie — o kobiecem nie 
chcę wypowiadać swego sądu, 
gdyż obawiam się zemsty nadob- 
nych przedstawicielek płsi pięk- 
nej — 

powinne być celowe. 
A ponieważ twarde kołnierze i gor 
Sy koszul przeszkadzają” w tańcu 
i są wogóle bardzo niewygodne, a 
więc nie będę ich więcej nosić. 

Oczywista nie zamierzam by- 
najmniej narzucać mego smaku 
innym panom. Ktoś inny mcże się 
w tych narzędziach terinry śred- 
niowiecznej czuć doskonale. Dzięki 
przyzwyczajenia nawet rzeczy 


A jednak oka- 
zuje wprost niezwykle zimną krew — 
i — jak oświadczył niedawno pewne- 
berlińskiemu — 
zamierza umr, * śmiercią naturalną... 


l 


- wyborczych. 
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pajprzykrzejsze  poczynają nam 


zdawać się miłemi”... 
Tyle książę Walji. Czy wywołą 
on naśladowców — niewiadomo. 


poleca Firma bławatnicza 


Antoni Uwiera 
Lwów, uiięa Halicka l. 10. 


Filje w Tarnopolu, Orohenyczu, Stryju. 


Zjazd del. inwalidzkich 
Wojew. stanisławowskiego. 
(Od naszego korespondenta ) 
Stanisławów. w styczniu. 
Dnia 15 bm. w sali Pow. Kola 
Z. 1I. W.R. P. w Stanisławowie o 


godz. 10-tej rano odbył się liczny 
Zjazd Delegatów reprezentantów 
około 30 Związków inwalidzkich 


Woj. słanisławowskiego, pod prze- 
wodn. prezesa Ant. Zamojskiego i 
przy współudziale wiceprezesa Wy 
działu Wykon. w Warszawie dra 


Bolesława Kikiewicza. Tok obrad 
miał charakter czysto urganiza- 
cyjny. 


Po zamknięciu Zjazdu p. Za- 
mojski, prezes Zarz. Woj, oświad- 
czył, że Związek Inwalidów będąc 
bezpartyjny, do wyborów jako Or- 
ganizacja nie pójdzie. 

W toku dyskusji zebrani uchwa 
lili powołać najstarszego wiekiem 
inw. Łańcuckiego, emer. dyrektora 
szkoły w Żurawnie na przewodni- 
czącego tymcz. informacyjnego po- 
siedzenia Delegatów w sprawach 
Na sekrelarza powo- 
lano p. Medwidia Józefa z Doliny. 
Uchwałono, iż ogół inwalidów, 
wdów i sierot pójdzie do wyborów 
samodzicinie, jako blok bezpartyj- 
ny, stojący na gruncie wspólpracy 
z obecnym rządem p. Marszałka 
Pilsudskiego. Na kandydatów czo- 
łowych wysunięto p. prezesa Za- 
mojskiego, sekretarza Hawrylinkę, 
członka Zarządu  Korwackiego, 
Nettika prezesa z Turki, Pawłow- 
skiego ze Śniatyna,  Kusnierza z 
Rohatyna, Michajluka z Kałusza 
i innych. Wybrano Woj. Komitet 
Wyborczy z p. Zamojskim i Ha- 
Ha'wrylinką na czele. 


pd SL. 4 
Wystawa rysunków 
dziecięcych. 
Berlin, w styczniu. 

(-F). W Mannheim urządzono w 
r. 1921 pod nazwą ..Genżusz Dziecka“ 
wyzławę rysunków i różnych wytwo- 
rów dziecięcej wvnałazczości i uzdol- 
nienia, Miejska wystawa sztuki obecnie 
rozsyła do wszerkieh krajów kwestio- 
narjusze celem zbierania materjału, 
dotyczącego twórczości dziecięcej. Ad- 
res: „Stiadtische Kunsthalle, Mann- 
heim“. 
EEEE A DS EAS 


Każdy powinien zostać 
czionkiem L. 0. P. P. 
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Rosyjski żandarm i jego 


„GAZETA PORANNA" z dnia 23. stycznia 1928. 


„przestępców poliłycznych” polskich. 


BERTILLON, WYNALAZCA DAKTYLOSKOPJI, MIAŁ POPRZEDNIKA PRZED 75 LATY. — Z CIER- 
PLIWOŚCIĄ ZACIEKŁEGO SZPERACZA BAR. FREDERIKS KOMPLETOWAŁ ZBIÓR, BĘDĄCY DZIŚ 
DLA SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO BEZCENNYM DOKUMENTEM. 


Warszawa, w styczniu. 

(e) Melody identyfikacji śled- 
czej, wprowadzone przez  Bertilło- 
na, były wielką zdobyczą dla władz 
bezpieczeństwa publicznego. Nie- 
ma dziś kraju, w któryiuby policja 
nie posiadała albumów, ze zdjęcia- 
mi antropometrycznemi, ustalają- 
cemi osobistość przestępcy lepiej, 
niż fotografia.  Fizjognomja bo- 
wiem zmienić się może, ale nie 
zmieniają się inne cechy zasadni- 
cze, nie zmienia się przedewszyst- 
kiem nigdy swoisty 

układ linji naskórka. 

Niedawne rzekome odkrycie, pole- 
gające na przeszczepianiu naskór- 
ka, okazało się bluffem. 

Przed nim, datą przełomową 
dla identyfikacji śledczej kyło wy- 
nalezienie fotografji, pozwalającej 


niejako błyskawicznie "utrwalać 
„rysy przestępcy i to zarówno jed- 
nostki, jak całych grup. Pod tym 


względem fotografja do dziś dnia 
znaczenie swego nie straciła. Se- 
kunduje dzielnie metodzie Bertil: 
iona. Zasiąpiła staroświecki sposób 
„zdejmowania portretu“ przez 
szczególną pamięcią fizjognomisty- 
czną obdarzonych stróżów sprawie 
dliwości, sposób, uwieczniony pió- 
rem Dickensa w genjałnym „Klu- 
bie Pickwicka”. 
Żandarmi rosyjscy, 

pełni zdolności śledczych tropicie- 
le „kramoły*, specjalnie kształceni 
i zaprawiani w tym kierunku przez 
przełożonych, o czem krążyły w 
wojsku carskiem  homeryckie 
wprost anegdoty, nie, pozostawali 
nigdy w tyle za postępem nauki. 
Każdy jej wynalazek umieli zasto- 
sować do swoich celów, a szerokie 
fundusze dyspozycyjne i nieograni 
czonu władza otwierały im wszel- 
kie możliwości. Dzień św, Mikoła- 
ja, patrona żandarmerji rosyj- 
skiej, przynosił im wielkie r.agrody 
w postaci awansów, orderów i pre- 
mji pieniężnych. 

Nie wiem. jakich nagród docze- 
kał się 

baron Fredericks, 

żandarm rosyjski w Warszawie w 
epoce powstania styczniowego. Nie 
wiemy nawet, jakie zajmował sta- 
nmowisko służbowe. Natomiast pe- 
wne jest, że niechcący odłłał on o- 
gromną przysługę dziejom marty- 
rologji polskiej. 

Baron Fredericks musiał być w 
każdym razie prawie manjakiem 


swego śledczego zawodu. Nie zado- | 


wałając się bowiem albumami 
rzędowemi, stworzył sobie 
ałbum prywatny 
ówczesnych przestępców politycz- 
nych. Gromadził tam wszysiko, co 
dotyczyło powstania, a mogło być 
sfotografowane lub przefotografo- 
wane. Zebrał w len sposób tysiąc 
z górą fotografji, należycie opraw- 
nych, podpisanych, poprzedzonych 
kałigraficznym spisem w języku ro 
syjskim. Porządna, pedantyczna, 
iście niemiecka robota. Gros folo- 
gratji — to uczestnicy powstania, 
działań zbrojnych lub organizacji, 


LIE 


pojedyńczo lub zbiorowo, rozmiesz 
czeni według następujących dzia- 
łów: 1) podejrzani, 2) bardzo po- 
dejrzani, 3) uwięzieni, 4) zesłani, 
5) straceni. Reszta fotografji — to 
momenty wtórne, dodane jakby 
dla nadania albumowi żywszego 
kolorytu: zdjęcia z rycin, przedsta- 
wiających manifestacje, potyczki, 
z bitwy, z ulolek, karykatur poli- 
tycznych; uwzględniono nawet 
folklor syberyjski, 
Zaczyna się od fotografji, przed- 
stawiającej jenerałową Sowińską 
na łożu śmierci, a korrczy się ty- 
pem dziewczyny jakuckiej. Pięciu 
poległych, deputacja, dowódcy i 
znaczniejsi uczestnicy partji 
(„band”) powstańczych, stracenie 
Traugutta i jego współmęczenni- 
ków, a później już — Sybir. Grupy 
w kajdanach, z golonemi głowami, 
grupy w odzieży „cywilnej“. 
Ciekawe — i to świadczy o gro- 
mie trudu, jaki zadał sobie „zasłu- 
żony“ zbieracz — że wszystkie te 
fotografje noszą charakler niejako 


IM 


Dyrektor Banku Naftowego, Związku Polskich Przemysłowców 
członek Rady Zawiadowczej 
„Gazoliny S. A.“ 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 20. stycznia 
1928. we Lwowie. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielą dnia 22. 
stycznia 1928 o godzinie 12 rano z domu żałoby przy ul. 
L. Sapiehy 3. na cmentarz Łyczakowski na który zapraszają: 

RADA NAD ORCZA I DYREKCJA 
BANKU NAFTOWEGO S. A. 


RADA NADZORCZA I DYREKCJA RADA ZAWIĄDOWCZA 
Związku Polskich Przem. Naftowych. 


Naftowych oraz długoletni 


Łyczakowski. 


przyjaciół i znajomych 


| 


| 1y 
HSŁĄW S70YM 


- inżynier cywi'ny 


t 
Andrzej Langner 


kupiec 
zmarł 19-go stycznia 1928. 
Pogrzeb odbędzie się 22-go b. m. w niedzielę o godz. 3-ciej 
popoł. z domu żałoby przy ul. Czarneckiego ?, na cmentarz 


ROMAN ZUBIK . 


Kupiec, członek wielu towarzystw, zmarł po ciężkiej chorobie 
dnia 21. stycznia b. r. 

Obrzęd pogrzebowy od ędzie się w poniedziałek dnia 

28. b. m. o godzinie 2-giej popołudniu'z krypty OO. Bernar- 

dynów na cmentarz Łyczakowski, na który zaprasza krewnych, 


prywatny. To nie oficjalne zdjęcia 


więzienne. 

Jakże rozległa była sieć bamona, je- 
żeli wpadały w nią  fotograłje sybir- 
skie, na pamiątkę robione, które z pe- 
wnością nie uczestnicy składali do ba- 
ronowskiego albumu. Mogliby o tem 
coś zapewne powiedzieć syberyjscy 
właściciele  ateliers fotograficznych, 
zmuszeni do przesyłania nadetatowych 
egzemplarzy według zapotrzebowania 
wladzy. 

Z dziwnem uczuciem bierze się Zə 
ręki ogromny, w skórę oprawny foljał, 
z gotyckiemi inicjałami. nadającemi 
zbiorowi charakter osobistej pamiątki. 
Mieści się tn 

kwiat narodu polskiego 
w latach 1861—1867. 

O, gdyby baron Fredericks wic- 
dział, jaki skarb nam zostawił, przed 
śmiercią swoją kazałby go spalić z pe- 
wnością | 

Unikat ten dostał się po wielu po- 
dobno  perypetjach tam, gdzie się 
znaleźć powinien: do Muzeum Woj- 
ska (Podwale 15). Zasługą jest dyrek- 


„Gazoliny* S. A. 


Rodzina. 


Ródzina. 
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tora muzeum pułk. Gembarzewiskiego, 
że altum odnalazł i zdobył. Byłoby 
pożądane, aby jak najliczniejsze grono 
osób, związane studjami lub tradycją 
rodzinną z rowstaniem styczniowein, 
album przejrzało celem ułatwirmia i- 
aentyfikacji nielicznych zresztą foto- 
zralji bez podpisu. Będzie to nieprze- 
widziane przez zbieracza w żandarm- 
skin mundurze zakończenie jego pom- 
nikowej pracy. 


m ZET TOE o 


EEEE ZOZLEEZ 
NADESŁANE. 


Najtańszym środkiem 


| na kaszel - 


piersiowe 


| z 3jodłami. 


przytem niezawodne w działaniu, cze- 
go dowodem jes: 7700 zaświadczeń 
leka zy i osób prywatnych. 


Uważać na markę ochronną! 


Do nabycia w wszystkich aptekach 
| 1 droguerjach. 


Z dniem 31 stycznia 1928 
kończy się 


przyjmowanie tgłoszeń do 
Urzędowego 


opisu ADONENIÓW 


telefonicznych 


| Lwowskiej Dyrekcji Poczt i Tele- 


grafów oraz Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej, który wyj- 
dzie w nakładzie szesnastu tysięcy 
cgzemplarzy i obejmować będzie 
abonentów 306 central telefonicz- 
nych Wschodniej Małopolski. 
Inforimacyj udziela Administracja 
Spisu. ul Janowska 8. Tel. 38-98. 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21 (obok kośc. św. Elżbiety) 
lektroterapla. Ulgi w 6płatach, 


A rc NORSE 
LA 


Better 


ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY Willa „KRAKUS*, 


EUINJEFA ODCISKI 


usuwa radykalnie bhas bola «poron 
we nagniotki i zyrubłałe naskórni. 
Suład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, p'ac GOŁUCHOWSKICH 


Zawiadomienie. 


Niniejszem  zawiaądamma się P. T. 
Klijentów, że z niem 1. stycznia 1y28 r. 
zaamgażowała firma - pierwszorzędnego 
krojowoga 


p. Eugeniusza Wilczkowskiego 


absolwenta „Ministers Culling Academy" 
w Londynie, b. nauczyciela szkół zawo- 
dowych st. m. Warszawy oraz kierownika 
największych firm zagranicznych. 
Firma poleca się nadal łaskawym wzglę: 
dom P. T. Kkjenłów. 


PAWEŁ PROŃ 


Zakład Krawiecki Ubraż Męskich, 
LWOW — Kopernika 10. 834-8 
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Lwów, 22. stycznia. 

Znajdujemy się obecnie w samem 
sótcu karńawału. Szereg balów i bali- 
ków już mamy ża soba, komunikaty 
licżnych komitetów balowych — żapeł- 
niają códziennie szpalty p'sm zapowie 
dziarmmi nowych imprez tańecznych na 
takie a takie cele, pod taką a taką 
egidą. 

Jednem słowem świat się baw‘. 
I cokólwiek mieliby przeciw temu do 


powiedzenia pesymiści i senżaci, ja- 
kiekolwiók wytoczyliby przeciw tej 
beztrósce karnawałowej - koiubryny 


kaznódziejskich oracyj o ciężkich cza 
sach, o trudnem położeńiu ekonomiez 
nem, o piekących potrzebach  społe- 
czeństwa, na które brak fumdusżów — 
šwfat się bawi. i tó jest w porządku 

Żadne argumenty ó poważnych za 
daniach życia nie zmienią tetto faktu. 
że życie, to ruch, że mlode tempera 
menty potrzebują się wyładówać. że 
nië samyin chlebem żyje człowiek, ale 
także śpiewem, muzyką, tańcem, We- 
sołością. 

Tak było zawsze, lak jest teraz 
i tak będzie, żdaje się, zawsze, dópók 
będzie istnieć ludzkość, Wszak mamy 
dość przykładów w hisłorji, że równo 
cześnie z najtragiczniejszemi faktami 
dziejowemi lub bezpośrednio po nich 
wrzały społeczeństwa pragnieniem 
tańca, zabawy, szału. I można przyjąć 
że jest to jakby przeciwne odchylenie 
wahadła w odwiecznym zegarze cza 
su — polrzebne dla utrzymania rów- 
nowagi. . 

I nie można zaprzecżyć, że tak jak 
jest, jest dobrze. Nie tylko dla tyeh 
jednostek, które odbierają w tych wie: 
czarach, perlących się przedziwną 
kaskadą upojnych wrażeń, swoją dań 
życia, ale i dla szerokiego ogółu, dla 
wielu wlaśnie z tych poważnych ce- 
lów, o iktórych myślą statyści, 

Bo wszak trzeba przyżnać, ż6 kar- 
nawał, to najlepszy, najnieżawodniej- 
szy środók popędowy dla ruchu han- 
dlowego, dla całego kompleksu przemy 
słów z sumptem zabawowym związa- 
nych, a miemńiej, to najlopszy śródek 
popędówy dla oliatności humanitarnej 

Bo znowu wbraw tym słowom pòté- 
pienia, których sę już nieraz aż dc 
znudzenia. naśluchało przeciw łańcują- 
cej dobroczynności, nie można zaprze- 
czyć, że chóć zapewne dochód, jaki 
ćzetpią rozmaite instytucje. humani- 
tarne z impreż karnawałowych, mie 
stoi w żadnym stosunku do sumy kógż- 
dów, poniesiońych przeż uczestników 
każdej takiej żabawy, to niemniej pô- 
żostaje prawdą niezbitą, że bez tych 
zabaw i tej cienkiej struge ofiarności 
z owych kieszeni by ńie żdobyłó i że 
jednak imprezy karnawałowe są dla 
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całego sżóregu instytucyj poważnem 
zasileniema budżetu. 

A góy tę rubryką połączymy z tem 
co zanóbią na karnawale kupcy, kraw- 
czyh.e, imódmiatki, restauratorzy, cu- 
kiernicy itp., to już możemy ż żupeł. 
nie ezystem sumieniem użyczyć roz 
grzeszenią tym wszystkim, którzy du. 
jąc ([folgę swemu  temperamenłowi 
wiprzęgają się dá swej własnej satys- 
[akcji w rydwan króla katnawału. 

A po tej ogólnej absolucji, może ze- 
chcecie, Miłe Pamio, przyglądnąć się 
wraz ze mną dzisiejszej sali balowe! 
i po zasadnieżerh stwierdzeniu, że do- 
brze jest, że gię ludżie bawią. osądzić 
jeszcze, czy dobtze się bawią? 

W oc'atnich latach tyle grómów 
padło z ust póważnych i czeigodnych 
przeciw zwytódnieniu dzisiejszych tań 
ców, przeciw ich  nióprzyzwojtości 
: wyuzdáñiu, że pyłanie tò nasuwa si 
niemal przymusowo; zwłaszcza dla 
każdego kto mie przyjtńwjąć dogma- 
tycznie sądu, wWytażónego ohóóćby z 
najbardziej autorytatywnej strony., pra 
qnie wywobić sóbie samńolsthe zdanie 
lub przeprowadzić ud czasu do czaw 
ad ocus mówizję raz  powżiętych 
opinii, 

Bo zapamiętajmy te, Mile Panie, że 
ieżeli nie chcemy być marodetami w 
ciągłym pochódźżie Życia, które jest 
wieczną ewolucją, wieczną zmiamą, to 
taka komńtrofa własnych sądów i opinii 
iest co pewiem czas niezbędną, 

A zatem wyobraźmy sobie, że nie 
nigdy nie słyszełyśmy .o ftieprzyzwoi- 
tości nowych taficów I że pozatem je- 
szcze ich nigdy tie widzialyśmy. Je- 
dnem słowem. weidźmy na salę balo- 
wą zupełnie wolne od uprzedzeń i ód 
z góry powziętych sądów. 

I zdajmy się tylko ma to, co oczy 
widzą. 

A po pewnyin okresie takiej ober 
wacji, bowiedźcie Bzeżtnże, Miłe Pa 
nie, ćży znajdujecie cóś zdróżtiego w 
tem dnobniutkiem dreptaniu charlesto 
nowem. w tem ńaiwnem przytupywa 
niu back bottóna, w tych melancholij- 
nych, nacechowanych niemal uroczy- 
stą powaga przychyleniach tańca i w 
tych wszysikich imńych  foxtrottach 
blussach i tym pódobnych kunsztach 
tanecznych, pochłaniających całą u- 
wagę tych grzecznych chłopczyłków | 
jeszcze bardziej ód ńich nieutempero- 
wanych dańserek, wykóntujących mia- 
rowe systematyczne ruchy dobrze zme- 
chatiizowanych marionetek? 

Pary taneczne, całe pochłonięte ryt 
miką i kounsztownością przy licznych 
pas, wirujące się tylko lekko o tyle 
o ile wymaga poirzeba tego duetu ta 
necznógo, trzymają się ad siebie ha 
taki dystans, jakiego wymaga żacho- 


| wanie indywidualnej swobody ruchów 


| 
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koniecznej w nowoczesnych tańcach. 
ale który zarażom zupełnie musi za- | 
fowolić wymogi największych pury- 
stów. I jeśli chcecie być szczere, to mu- 
sicie przyznać, że a ile chodzi o wzglę- 
dy przyzwotłóści, to s4 onó tu może 
więcej respakitowane, aniżeli to miało 
miejsce za tych „dawnych  przysło- 
wiowo dobrych czasów, kiedy danser 
w zawiótńym wirze walća czy galopa- 
dy danśserkę unosić niemal musiał w 
swoich naimionach, A jeśli bo tej bez- 
mośredniej obserwacji przypótnnicie so 
bie owe gromy, oiśkane jeszcze tak 
niedawńó pfzeciw howócżzestym tań- | 
com. lo trudno będzie Wam dopatrzeć 
przyczyń nowego związku. Ażeby go | 
odnaleść, musicie znowu sięghąć pa- | 
nmięcią wistecż, tym razem w najbliż- | 
szą prześżiłóść —— w jąkie cztery, trzy | 
lata poprzednie — a nawet do ubie- ! 
głego karnawalu. Porównajcie choćby i 
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Rozwój karnawału daje nam dópiero 
wyrażńy obraz przeistówzeń, które się 
dokonały w najnowszej módzie. Po- | 
mimo ogromnej różnorodności w TO 
dżaju i linji toalet, jedna tendencji 
dominuje niczaprzeczenie — a to pod 
miesienie lińji stanu do jej naturalnej 
wysokości. Nazywa się lo skróceniem | 
linji stańu, jakkolwiek niesłusznie, bo 
w przeciwieńshvie do empireu bynaj. | 
maviej nie wychodzi się poza granice | 
nakreślone przez naturę. A raczej po 
j sukniami t. zw. stylowemi — i to 
nie wsłżystkiemi — jeszcze zawsze li 
nja ta jest wydłużona, Nazwa zalen 
pochodzi tylko z przeprowadzonej ana 
logii z modą lat poprzednich, z bierne 

| 
| 


ify ńówyku, który sprawia, że manko 
wałyśmy talię jak najniżej, chcące od 
pówiodzieć 
amukłości. 

Jakkolwiek jednak przesunięcie lini: 
talji odbyło się w umiarkowanych gra 
ńieach, tò jedńhak zmienia ótó bardzo 
znacznie wważenie sylwetki  kóbiecej 
Kobiety stają się odrazu wskutek tege 
wieksze I tęższe, zwłaszeza, że fo 
krótszej talii dołącza się obfitsza, fal. 
dówana eży miatszczóna  spodmiczka 
dłuższą, niż w czasach poprzednich 

Wysłąpuje to szczególtiiej wyrażńie 
w tak ułubianych, zwłaszcza na tod 
lety wieczórówe i balowe sukniach 
stylowych, które zresztą, choć tak na 
zwane, nie należą dó żadmegó zdocy- 
dowanego stylu, dopuszcżająć adapta- 
"je fantazyjne ż różnych epok, ż za 
chowan'sin jedynie swej Szerókości 
zwłaszczą w obwodzie dolnym, którą 
przypominają wieki ubiegłe, odbiega- 


nowocześnertu  ideałowi 


zeszłóróczny charleston z tegorocznym 
a przekonacie się, jaka w nowoczesnym 
tańcu dokonała się ewolucja. Niemal 
nie można rożpóznać w tem obecnem 
poprawne „elastycznem  balansowa- 
niu poprżednich komicznych i rażą- 
cych konwulsyjnych drgawek i kon- 
tonsyj. A podobnej modyfikacji uległy 
także wszystkie inne hówoczeshe tai- 
ce. Straciły już zupełnie swoją prytm- 
tywną jaskrawość i dzikość, Prze- 
szedłszy przeż filtr cywilizacji, staty 
się odpowiednikiem dzisiejszej kultury 
ciała, odpowiednikiem tej gibkości ru- 
chów, będącej następstwem ćwiczeń 


gimnastycznych i dążności do wysmu- 


klenia sylwetki, Są wyrazem tenaźniej- 

szości i dowodzą, że życie samo wy- 

twarza sobie odpowiednie formy, samo 

szlifuje i wygładza ich pierwotne zbyt 

jeszcze surowe i astre kanty, niezależ- 

nie od zużytych i wytlartych AE 
. P. 


SIA omn: W dowe ożesnej mody. 


jąc daleko od nowoczesnej linji, 
Suknie takie, połączone z pnzylega- 
„ącym do ciała staniczkiem są W obec- 


. MODNE DROBIAZGI. 

Jaszczurka Jawańska należy óbownie 
dó najświeższych nowośći mody. Z tej 
prżeślicznej faprawdę skórki wyrabia 
przemysł galanteryjny zachwycające to- 
rebki, etui na cygara i rozmaite futerały, 
kasetki, jakóteż liczne inne modne dro- 
biazgi użytkówe. 


nyin karńatvale nadzwyczaj en vóguc, 
ciesząc się przedewszystkiem poo- 
dżeniem u nyodych panten i pań, ja- 
kóteż u tych wszystkich, którymi smu- 
kłość kształtów pózwala na takie „odl 
młodzenis" się antyczną fama sukni. 


„KOBIETA W DOMO 7? SALONIE" 
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Elegancki płaszcz bramowany lisami, 
z lasha velours ze skośnie biegnącemi 
zukiaókami 1 bocznem zapięciem. — Toa- 
leta wizytowa z crepe Lisette koloru zło- 
to-brunatnego. Mały kapelusik nowege 
stylu. 


Elegancka toaleta balowa z ponsowe- 
go tiulu i crepe de chiny. Bolero i końce 
szarfy, zahaftowane perełkami. 


Natomiast panie o kształtach peł- 
niejszych, te, które oddawna. napróżno 
walczą o smukłą, modną linię, nie są 
zachwycone tem skróceniem talji. Po- 
nieważ zaś takich pań, jeszcze jednak 
mimo wszystkich punct-rollerów i prze 
pisów dietetycznych z cbliczaniem na 
kalorje, jest pokaźna liczba, zatem 
można wTóżyć, że moda  skróco- 
nej talji nie stanie się jednak powsze- 
chną i że panująca obecnie swoboda 
w doborze formy sukni do swojej in- 
dywidualności pozostawi wszystkim 
paniom dość szerokie. pole do odipo- 
wiedmiego dla każdej wyboru. 


Trzeba jednak jeszcze zauważyć, że 
skrócenie talji nie jest dla tęższych 
nieco pań zbyt tragiczne, bo rówino- 
cześnie z niem przyszło przedłużenie 
sukni, wskutek czego znowu postać 
wydaje się większa i smulkile =z4, 

Naturalnie ten awantaż może służyć 
tylko paniom o średniej tuszy i dość 
wysokim — te, które wahają się już 
na granicy bujności kształtów lepiej 
znobią, zatrzymując dla siebie fasony 


Ensamble spacerowy z białego shan- 
tungn. Suknię jumperową uzupełnia krót 
ki żakiecik w paski brązowe. 
wązkie, linję prostą, która jeszcze za- 
wsze zatrzymuje prawo obywatelstwa 
tak w toaletach wieczorowych, jak 
jeszcze w znacznie większym stopniu 
w sukniach i okryciach spacerowych 

I w tym radzaju toalet panuje wiel 
kie urozmaicenie. Obok bardzo mod 
nych drapowań i śpięć bocznych, któ 
re nadają toalecie cechę strojności, wi- 
dzimy także suknie jumperowe z spod 
niezkami marszczonemi,  układanem 
w plisy i — co należy do najśwież 
szych nowości, w szerokie kontra 
"alty. 

Obfitość wspaniałych, wytwornych 
miaterjałów, wiecznie nowemi pomy 
ałami zasilaną fantazja twórców mo 
dy, sprawiają, że nowoczesna kobieta 
ast zawsze pięknie ubrana i realizuje 
w swej postaci wymogi wyrafinowa 
nej estetyki współczesnej, Nina, 
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Elegancki ensamble wizytowy z czar- 
nego crepe satin, 


Suknia wizytowa z krepy chińskiej i 


koronki. 


Z hvaanvy I nia'fevnowania urody. 
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Lwów, 22. stycznia. 
Wąs!ki nad górną wargą i tak zwa. 
ny eufemistycznie nieraz meszek na 


brodzie i owalu twarzy są częstokroć 


tych tem niepożadanem owłosieniem 
niewiast. Ten błąd urody dorasta nie 
kiedy wprost do problemu osobistego 
a niektóre panie nawet niepotrzebnie 
wyolbrzymiają w swojem polięciu ze 
szpecenie, wynikające z tego powodu 
tak, że czasami przechodzi to nawe! 
u nich w pewnego rodzaju manię 
Czują się nieszczęśliwe, upośledzone 
tracą pewność siebie i wydaje im się 
że każdy zwraca na tę wadę uwage 
że okrywa je ona śmiesznością, 
Przesadne uczucie upośledzenia przy 
biera formy chorobliwe i leczenie tego 


zewnętrznego błędu staje się nieraz 
więcej potrzebne ze względu na zmia 
nę stanu psychicznego pacjentki, ani 
żeli ze względu na samo zło, które 
ten stan wywołało. 

Powody takiego porostu włosów u 
kobiet na miejscach na których wy 
stępuiją zazwyczaj tylko u mężczyzn, 
nie są dostatecznie wyjaśnione. Ponie- 
waż taki porost po awia się często W 
związku z pewnemi typowemi zabu 
zeniami wewnętrznemi istnieje h-5- 
cza, że maja one wspólne źródło w 
normalnem działaniu pewnych gru- 
"zołów. N'ezawsze jednak taki związek 
sożna stwierdzić. natomiast często 

zy bliższem badaniu genezy tego 
owłosienia okazuje Się, że dotknięta 
niem osaba — sama najwięcej tu za- 


winiła. Bardzo często kobieta, za- 
uważywiszy czy to ślady pumkciku 
mniejszego na górnej wardze lub na 
brodzie, czy rzadkie i nieliczne, a za- 
tem mało widoczne. włoski, czemprę- 
dzej dąży do pozbycia się ich za 
wiszelką cenę. - 

A trzeba przyznać, że na brak 
rozmaitych metod, prowadzących do 
tego celu, nie można się uskarżać. - 

Niektóre z pań wyrywają niepożą- 
dane włoski specjalnemi szezypczyka- 
mi, inne przys:rzygają je nożyczkami, 
inne golą je brzytwą, tamle. znów uży- 
wają specjalnych kremów, pakostów 
itp. Jednak wszystkie po pewnym. cza- 
sie slwierdzają z przykrością,. że złe 
zamiast ustąpić, jeszcze się znacznie 
pogorszyło, 

Najgonszą ze wszystkich metod jest 
bezwąipienia wyrywanie włosków 
Wikuiek ciągłego drażnienia  cybulek 
włosowych włosy stają się co- 
raz twardsze i grubsze, a nadlo 
podrażnienie to działa także na otla- 
czający puszek, wskutek czego po 
królkim już stosunkowo czasie z kilku 
niewidocznych włosków wyrastają po- 
kaźne wąsy czy zarost. 

Ta geneza niepożądanego  owłosie- 
nia bywa najczętsza, — Tak i prze- 
różne środki depilacyjne nie są o wiele 
lepsze, Przedęwszysikiem zawierają 
one przeważnie składniki żrące, które 
atakują niety.ko włosy ale i skóre, wisku 
„ek czego występują na miejscu leczo- 
nem strupy, pryszcze lub co najmniej 
zaczerwienienia. A najgorszą wadą 
ych wszystkich środków jest to, że 
kutkuią na królką nader metę, bo 
zaledwie na parę dni, a potem trzeba 
woceder na nowo stosować. 

Z powyższego wynika, że jeśli uwło- 
sienie twarzy nie przybierze naprawdę 
rozmiarów poważnej wady urody i nie 
rzuca s'ę w oczy, to lepiej rzeczy zo- 
stawić tak jak są, bo nawet lekki 
nieszek nad wargą nadaje niektórym 
ob.etom specjalnego, pikantnego 
wdzięku. 

Nie da się zaprzeczyć jednak, że 
ywają wypadki, które istolnie leczyć 
abrzeba. W ostatnich czasach etoso- 
wanó w wypadkach bardzo silnego 
'włosienia Rómtgena, w lżejszych w'y- 

adkach elektrolizę, 

Trzeba zauważyć, że róntgenowanie, 
„est metodą trudną i kosztowną i dla- 
ogo można je zalecić tylko w najrzad- 
<zych wypadkach. Publiezność zresztą 

ie ma zaufania do tego środka ze 
względu ma obawę oparzeń skóry, jak- 
colwiek ulepszenie metod w ostatnich 
szagąch zazwyczaj czyni te ‘obawy 
zbytecznemi. Elektroliza natomiast 
jakikolwiek nieszkoďliwa wystarczą tyl- 
ko w lżejszych wypadkach i jest ku- 
racją długotrwałą, To też w ostatnim 
zasie za najlepszą uznano epilację za 
mocą djatermji. 

Wyższość tej metody nad elektroli- 
zą polega przedewszystkiem na tem, 
że podczas gdy przy tej ostatniej prąd 
elektryczny n'e działał tylko bezpo- 
średnio na włos ale i na jego oto- 
czenie, skutek  djatermii jest ściśle 
loka!n'y. Jest to metoda znacznie szyb- 
szą i pewnie'sza, bo gdy za pomocą 
elekinolizy można było na jednem po; 
siedzeniu, (rwaiącem pół godz ny, 
zniszczyć co. najwyżej 15 do 20 wło 
sów, to djatermia usuwa w przeciągy 
silku minut 50 do 100 włosów Rów» 
mież jest ona znacznie mniej bolesna, 
Co najważniejsze zaś, że wykluczą 
ona niemal w zupełności tworzeni! 
się blizn, klóre niejednokrotnie tworz. 
się po użyciu elektrolizy. Te zatem 
ważne momenty dają djalermji pierwą 
«zeństwo przed wszys:kieni! inneem 
metodami przy usuwaniu niepożądanes 
go owłosienia. Alfa. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
Koza aan 

TEATR WIELKI: 

Niedziela, 22. bm. o 3.30 popol. „Dr. 
Julja Szabo” — ceny najniższe. 

Niedziela, 22. bm. o 7.80 wiecz. „To- 
kująca Bogini". 

Poniedziałek, 23. bm. „Paganini“, 
przedst. popularne — ceny najniższe. 

Wtorek 24. bm. „Rycerskość wieśnia- | 

| 


Stycznia 
Niedziela 
3 po 3 K. Wincentego 


czą“ i „Pajace“, gość. w. Reychana. 


TEATR NOWOŚCI: 

Niedziela, 22. bm. o 3 popol. „Adieu 
Mimi“ — ceny zniż, popol, 

Niedziela, 22. bm. o 7.30 wiecz. „Niech 
mnie djabłi.. z p. Ostrowskim. 

Poniedziałek 23. bm. „Niezwykły 
Scans“, ceny popularne. 

Wtorek 24. bm. „Tokująca Bogini“. 


LS 

Przedstawienia popnlarne w Teatrach 
Miejskich. Wobec niezwykłej frekwencji 
publiczności, jaką się cieszą przedstawie- 
nia popularne, urządzane w Miejskich 
Teatrach staraniem Komitetu, zorganizo- 
wanego specjalnie w tym celu przez 
Związek Teatrów i Chórów Ludowych — 
dyrekcja Miejskich Teatrów rozszerzyła 
program tychże przedstawień. I tak: dziś 
popołudniu daje Teatr Wielki na przed- 
stawienie popularne Świetną komedję 
Wł. Fodora „Dr. Julja Szabo“. — Jutro 
w poniedziałek znów przepiękną operet- 
kę Fr. Lehara „Paganini* — a Teatr No- 
wości sensacyjny dramat B. Veillera „Nie 
zwykły Seans". Na wszystkie te przed- 
stawienia obowiązują najniższe ceny po- 
pularne, przystępne dla najszerszych sfer 
bubliczności. 

Dziś po raz ostatui na scenie Teatru 
Wielkiego powtórzona będzie przepyszna 
komedja J. Bachwitza „Tokująca Bogi- 
ni“, z p. Raśińską w roli tytułowej, po- 
czem nowość ta, niezwykle interesująca, 
przeniesiona zostanie na scenę Teatru 
Nowości. 

Teatr Nowości daje dziś popołudniu o 
godz. 8 po cenach znacznie zniżonych, 
arcywesołą, cieszącą się wciąż powodze- 
niem, operetkę R. Benatzky'ego „Adieu 
Mimi“. Wieczorem o godz. 7.30 fantasty- 
czna operetka „Niech mnie, djabli...* z 
pp. Grabowską i Ostrowskim. 

„Straszny Dwór*, wspaniała opera na- 
rodową St. Moniuszki, ukaże się w nowej 
inscenizacji w czwartek 26. bm. pod re: 
żyserją St. Tarnawskiego, a kierowni- 
ctwem muzycznem dyr. J. Bojanowskie- 
go. Wobec przedłużającej się charoby ar- 
tysty mal. Karola Frycza, która przeszko 
dziła mu w wykonaniu zapowiedzianych 
projektów dekoracyj i kostjamów do 
„Strasznego Dworu“, projekty te wyko- 
nali dekoratorzy Miejskich Teatrów ar- 
tyści-malarze pp. Balk i Różański, dając 
przepiękną oprawę plastyczną arcydziełu 
muzycznemu Moniuszki. 

Leszek Reychan, doskonały baryton 
polski, którego występy stale cieszą się ; 
wielkiem powodzeniem. wystąpi po raz 
trzeci w „Pajacach'* we wtorek 24. bm. 
w Teatrze Wielkim. 

W dziale dramatu dobiegają końca | 
Bo. z prześlicznej komedji -bajki J. 

arrie'go „Pocałunek Kopciuszka“, pod 
reżyserją dyr. Trzcińskiego, oraz świetnej 
komedji amerykańskiej Larry Johnsona: 
„Fenomenalna umowa“, pod reżyserją J. 
Dobrzańskiego. Nadto dyrekcja Miejskich 
Teatrów czyni przygotowania do wysta- 
wienia sztuki Andrzeja Rybickiego „Śnie- 
żysta Noc". R 


TEATR MAŁY: ' 

Niedziela, 22. bm. godz. 4 popol. „Po- 
tasz i Penilmutter'. Wyst. A. era. 
Ceny æniżone. 

Niedziela, 22. bm. godz. 7.30 wrecz. 
„Dudek. frośc. wyst. A. Fertnera. 

Poniedziałek, 23. bm. po raz ostatni 
„Dudek“. Gośc. występ A. Fertnera. 

Wtorek 24. bm. g. 7.30 w. ..Najszczę- 
śliwszy z ludzi“. Premjera. Występ Ant. 
Ferjnera. 

I 

„Najszczęśliwszy z ludzi“ z Antonim 
Fertnerem w roli tytułowej ukaże się po 
raz pierwszy we Lwowie we wtorek 24. 
bm. Premjera ta Stefana Kiedrzyńskiego, 
autora szeregu doskonałych komedji, da- 
ie duże pole do popisu artystom. Próby 


„GAŻLIA PORANAA z duma 23. stycznia 1928. 


Krasnodrmiejcy strzelają do Żołnierzy KOP 


I TO W CZASIE, GDY TOCZĄ SIĘ OBRADY NAD ZAŻEGNANIEM KON- 
FLIKTÓW GRANICZNYCH. 


i Lwów, 22. stycznia. 

(—) Przed kilku dniami odbyło się 
w Wołeczyskach posiedzenie komisii 
polsko sowjeckiej dla załatwienia kon 
fliktów granicznych, wynikłych na od 
cinku skałackim. Ze strony sowjeckiej 
w konferencji wzięli udział przedstawi 
ciel Dawidow i sekr. Zeitin. Polskę 


reprezentowali starosta skałacki, oraz 


doradcy techniczni Królikowski i asp. 
policji Briks. 

Następnego już dnia późnym wie- 
czorem na odcinku koło Wierzbówki 
padł ze strony sowjeckiej strzał kara- 
binowy w kierunku patroli KOP. — 
Szczęśllwym zbiegiem okoliczności 
nabój przeszedł przez płaszcz szere- 
gowca Dudka, nić raniąc to. 


pod kicrunkiem A. Fertnera dobiegają 
końca. Zgrany zespół tworzą pp. Biliń- 
ska-Czarnowska, Peszyńska, Lewicki, 
Nawrocki, Peliński, Zbrojewski i i. 

Publiczność w niedzielę będzie miała 
możność wesołego spędzenia paru godzin 
w teatrze Małym dzięki szczeremu humo- 
rowi Antoniego Fertnera, który i w „Po- 
taszu“ i w „Dudku* stwarza arcydzieła 
kunsztu aktorskiego. Sztuki te idą po raz 
nieodwołalnie ostatni. 

Tani dzień w Teatrze Małym. Chcąc 
uprzystępnić szerokiej publiczności zoba- 
czenie arcywesołej farsy Feydeau „Du- 
dek* z rozśmieszającym do łez Fertne- 
rem, Dyrekcja Teatru Małego daje tę u- 


cieszną farsę na repertuar w poniedzia-, 


łek 23. bm. po znacznie zniżonych ce- 
nach, 


x 

Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Niedziela pop. „Potop“. 

Niedziela wiecz. „Motke Ganef“. 

Poniedz. „Motke Ganef* (zniżki 40- 
proc.). 

Wtorek „To co najważniejsze”. 


* 
Z Trupy Wileńskiej. Dziś w niedzielę 
dwa przedstawienia: o g. 3.15 po cenach 
popularnych „Potop“, koniedja Bergera, 
będąca zwierciadłem wklęsłem namiętno- 
ści ludzkich w obliczu katastrofy żywio- 
łowej. Reżyserem „Potopu“ jest p. Waj- 
slie. — Wieczorem o g. 8.15 „Motke Ga- 
nef“, sztuka Sz. Asza, ciesząca się wiel- 
kiem powodzeniem tak dla świetnej gry 
artystów, jak i rewelacyjnej treści, Reżv- 
ser p. A. Samberg. 


w 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „my paryskie". x 

AVENUE: „Tajemnicza podwiązka“. 

CASINO: ,„Tragedja ginącego miasta“. 

CHIMERA: „Mąż na urlopie". 

FATAMORGANA: „Ave Maria”. 

KOPERNIK: .,Mogila Nieznamegc Żoł- 
nierza'. 

LEW: „Mogiła Nieznanego Żołnierza”. 

MARYSIEŃKA: „MOGIŁA Nieznanego 
Żołnierza *. 

PALACE: „Kochanka torreadora*, 

PASAŻ: „Trzej błędni rycerze“, 

UCIECHA: .Władczyni Libanu". 

n 


Wojewoda Iwowski, Piotr Dnnin-Bor- 
kowski wyjeżdża 22. bm. w sprawach 
słażbowych do Warszawy. [nteresentów 
przyjmować będzie po powrocie w dniu 
27. bm. 

Stanowisko kustosza w Iwowskiej Bi- 
błjotece Uniw. powierzyło Min. Oświaty 
p. Dr. Annie Jędrzejowskiej, pracującej 
naukowo na polu bibljotekarstwa. P. Ję- 
drzejowsko jest pierwszą we Lwowie ko- 
bietą, która osiągnęła tak wysoki stapień 
w hieratchji bibljotekarskiej. 

, Posiedzenie sekcji TNSW. w gimna- 
zjum I. przy ul. Kubali (w sali kl. VTa w 


Składy: Apteka: A. Asz- 
kenazy, Mag. W. Dobrzań- 
ski, Mag. M. Ettinger, Mag. 
K. Kajetanowicz, Dr. J. Pi- 


bach, Mag. Kazimierz Zy- 
gmuntowicz. Drogerja: 
Mag. Binim Bieiberg, 
„Ozon“ hurtownia Mate- 
rjałów aptekarskich, 


parterze) 23. bm. w poniedziałek o 7.30 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Sekcji 
Zakładów prywatnych Koła lwowskiego 
TNSW. 1) Referat sekretarza Zakładu 
pensyjnego dla fuakcjonarjuszy dr. Mi- 


“chała Zająca pt. „Ubezpieczenie pracow- 


ników umysłowych wedle dekretu Prezy. 
denta Rzplitej. 2) Wybór 3 członków „Ka- 
misji stałej“ i 3 zastępców. 3) Sprawa 
rewizji warunków wynagrodzenia w Ža 
kładach prywatnych lwowskich. 


Zarząd Okręgu Lwów Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, chcąc zaznajomić ogół 
społeczeństwa z zadaniami i celami swe- 
mi w dobie obecnej, przystąpił do orga- 
nizowania szeregu zebrań informacyjno- 
propagandowych we wszystkich miastach 
Okręgu. We Lwowie odbędzie się zebra- 
nie we wtorek 24. bm. w ratuszu o 7 w. 

Program Kasyna i Koła Lit. Art. na 
bieżący tydzień: W czwartek 26. bm. po- 


czątek punktualnie o godz. 20 wykład: 
Stanisława Machniewicza pt. „Kino a 
teatr" Podobieństwa, różnice, artyzm, 


antagonizm, rozwój i przyszłość. Wykład 
ilustrują liczne przeźrocza. Po rozpoczę- 
«iu wykładu sala zamknięta. 

Żywienie ptaków w zimie. Tow. Opie- 
ki nad zwierzętami posiada na składzie 
skrzynki do żywienia ptaków, nadające 
się do umieszczenia za oknem, względnie 
w ogrodzie itp., w cenie 1.50 zł. Adres 
Tow.: Kopernika 20, oficyny I p. drzwi 6. 

„Gwiazdka“ Polskiego Związku Kole- 
łowców odbędzie się w niedzielę 22-go 
bm. w poczekalni I. kl. na tut. Dworcu 
głównym o g. 12 w poł. 

Jeden związek podoficerów rezerwy. 
Wkrótce mają zniknąć Związki dzielnico- 
we i powstanie jedna wielka organizacja 
podoficerów rezerwy. Na walnym zje- 
Ździe, który odbędzie się 4, i 5. lutego br. 
w Warszawie, nastąpi uroczyste złączenie 
trzech organizacyj. 

(—) Włamania i kradzieże. Ub. nocy 
niewyśledzeni sprawcy włamali się do 
sklepu gałanteryjnego, Dawida Endridera 
w Rynku pod 1. 8 i skradli 5 bali dreli- 
chu i kilka sztuk firanek wart. 2000 zł.— 
Fryderyka Łukaczew, zam. Miłkowskiego 
1, doniosła wczoraj policji, że nieznany 
sprawca skradł jej z przedpokoju płaszcz 
selskinowy wart. 1.500 zł. — Ż mieszka- 
nia Józefa Kościowa, zam. Gródecka 2, 
skradziono wczoraj po włamaniu się gar- 
derobę i biżuterję wart. 1725 zł. 

(—) Suty połów torehkarza. Wczoraj 
wieczorem przechodziła ul. Żółkiewską 
Sala Belder, zam. przy ul. Żółkiewskiej 85. 
W pewnej chwili przyskoczył do niej ja- 
kiś opryszek, wyrwał szybko torebkę i 
zabrał z niej gotówkę oraz biżuterję war- 
tości 3000 zł, paczem zbiegł. 

Aresztowanie złodzieja. Do aresztów 
policyjnych oddano wczoraj Romana Ma- 
cha za krądzież 5 kg. cukierków na szko- 
dę Ozjasza Hleista. 

(—) Nagły zgon. Wczoraj w pobliżu 
kościoła przy ul. Janowskiej zachorował 


lewski, Mag. B. Schein“ 
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nagle Andrzej Urban, em, kalejarz, zam. 
przy uł. Świętokrzyskiej 48. Przeniesiony 
do domu, natychmiast zmarł. 
nah 
Z kroniki żałobnej. W dniu 19 
bm. zmarł na klinice tutejszej po 
ciężkiej chorobie długoletni przed- 
stawiciel i zastępca znanej firmy 
J. A. Baczewski — śp. Włodzimierz 
Dryhinicz. Zgon Jego wywołał głę- 
boki żal w kołach przyjaciół, kole- 
gów i szefów, którzy cenili wysoko 
niepospolite zalety charakteru, ja- 
ikiemi śp. Zmarły się odznaczał. 
Cześć pamięci Dzielnego Obywa- 
tela! 980 


Jedwabie 


« wielkim wyborze poleca firma 


SAGNIEWICZ & ADrYSOWSK) 


Lwów — Rynek 32. 


GULFGĘOL, „Laonoon" 


wypróbowany środek w chorobach dróg 
oddechowych (kaszel, chrypka it. d.) 
Do nabycia w aptekach. 
Cena flaszki syropu zł. 240, 


Cykorję Bohma dostaniesz w każ- 
dym sklepie. 


i 


Życie karnawału. 


Kal LOPP. Onegdaj odbyło się pod 
przewodnictwem JWP. Wojewodziny hr. 
Borkowskiej posiedzenie Komitetu Pań 
Balu LOPP, Licznie zebrane Panie pawi- 
tał imieniem Komitetu Woj. LOPP. p.' 
prezes Rybicki. Następnie przyjęło zebra- 
nie do wiadomości sprawozdanie z przy» 
gotowań Komitetu Panów. Z przedłożo. 
nego sprawozdania Śmiała twierdzić m0» 
źna iż Bal LOPP. będzie pod każdym 
względem jednym z najświetniejszyeh 
wieczorów karnawału. Po rozdzieleniu 
prac i wyborze Sekcji bufełowej oraz 
kioskowej zakończono posiedzenie. Ža- 
proszenia na Bal LOPP. wydaje sekre- 
tarjat Komitetu gmach Województwa L 
p. od godz. 10—13. 


„Noc w masce” unządza Slow. „Gwia- 
zda“ ma dochód inwalidów, wdów 't sie- 
rót we środę dnia 1. lutego br.. Początek 
o godz. 9 wieczór. Wstęp za załproszenia* 
mi, które wydaje Komitet codziennie wie- 
czorem w kancelarji Słow. ul. Franctsz- 
ztańska 7. 

Bal Rodziny Wojskowej. Dnia 11. lu- 
tego odbędzie się w salach „Ogniska“ ofi- 
cerskiego . pierwszy reprezentacyjny bal 
Radzimy Wojskowej. Prace Komitetu po- 
stępują niestrudzenie naprzód, a zapo- 
biegliwość i pomysłowość ich zapewniają 
w pięknie udekorvowanem Kasynie swiet- 
ną zabawę przy muzyce dwu wyboro- 
wych orkiestr, które przygrywać będą bez 
przerwy. 967 


Z kraju. 


arxam 


Miasto Warszawa przejmie cytadelę. 
Wśród projektów umożliwienia rozrostu 
naszej stolicy traktowany jest obecnie 
projekt przekazania miastu przez władze 
wojskowe terenów cytadeli warszawskiej, 
POZEW 


Ze świata. 


Półoflicjalny organ litewski „Lietuwis* 
wzywa „Litwinów wileńskich do niebra- 
nia udziału w wyborach ao Sejmu pol- 
skiego gdyż w razie głosowania uznaliby 
się oni za obywateli polskich. 

Liczba ludności na Litwie wynosiła 
1. stycznia 1928 ogółem 2.225.520 osób. z 
czego na Litwę przypada 2,116.418, na 
obszar Kłajpedy 139.102 osohy. 


Z błagalną prośbą udaje się uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —da 
sere litościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci, Datki do Administra- 
cji dla Wiktorji. 

— o 
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PRZEPISY O POSIADANIU BRONI 
PRZEZ MŁODZIEŻ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 21. stycznia. (ps.) Min. 
spraw wewn. odniosło się do władz wo- 
jewódzkich z okólnikiem regulującym 
przepisy o posiadaniu broui dla mło- 
dzieży, biorącej udział w przysposobie- 
niu wojskowem. Pozwolenia na posiada- 
nie broni palnej małokalibrowej do ce- 
łów sportowych, jak również amunicji, 
mają być wydawane bez trudności, o ile 
petenci dają gwarancję, że używać jej 
nie będą dla celów niedozwolonych. Ma- 
łoletui otrzymać mogą pozwolenie jedy- 
nie za zgodą rodziców. Osoby wojskowe 
mają prawo do używania broni małoka- 
librowej analogicznie jak broni krótkiej. 
Broń ta może być używana w zasadzie 
tylko do strzelania do tarczy. Używanie 
jej w innych celach jest niedopuszczalne. 
Noszenie broni poza strzelnicą lub poza 
domem dozwolone jest tylko w futerale 
i nienabitej. Wyjątek stanowią zwarte od 
działy przysposobienia wojskowego pro- 
wadzone przez osoby wojskowe, wzgłę- 
dnie dowódców zatwierdzonych przez 
władze wojskowe. 


— mea 


MORDERCA ŚP. CYNARSKIEGO 
SKAZANY NA ŚMIERĆ. 


Łódź, 21 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj o godzinie 9 witczorem 
zapadł wyrok w procesie przeciw- 
ko Rydzewskiemu, oskarżonemu o 
współudział w zamordowaniu 
prezydenta miasta Łodzi Marjana 
Cynarskiego. Rydzewski został ska- 
zany na karę śmierci przez powie 
szenie. Obrona EPIA apelację. 
NOWY OBJAW LITEWSKIEGO 

HUMORU. 

Kowno. 21 stycznia. (Tel. G. P.) 
Min. obrony kraj. na Litwie wobec 
coraz liczniejszych wypadków de- 
zercji do Polski (gdzie żołn erze 


mają swe rodziny) wydało specjal- ; 


ny rozkaz, który zapowiada, że 

mimo ucieczki do Polski dezerte- 

rów kara nie minie, ponieważ wcze 

śniej czy później Wileńszczyzna 

będzie należeć do Litwy (!) 
—Y— 


ZAKAZ MODNYCH TAŃCÓW 
NA... LITWIE. 

Kowno, 21. stycznia. (Tel. G. P. 
W szeregu insłyłucyj poruszono spra- 
wę zakazu na terenie Litwy niektó- 
rych tańców ze względu na to, iż są 
„one i memoralne i powodują ` zanik 
poczucia estetycznego. Petenci powo- 
tuia się na przykłady Włoch i Hiszpa- 
nji, gdzie zakazano niektórych tańców. 

he n 
KOMSOMOŁ W LITEWSKIEM 
GIMNAZJUM. 

Kowno, 21 stycznia. (Tel. G. P.) 
W gimnazjum w Wiłkomierzu wy 
kryto organizację komunistyczną, 
w skład której wchodzili ucznio- 
wie klas wyższych. 10-ci1 młodo- 
cianych komunistów aresziowano. 

re a. 
ROKOWANIA O TANGER. 

Paryż, 21. stycznia. (Tej. G. P). 
„Matin“ donosi, że  francusko-hisz. 
skie rokowania w sprawie Tangeru 
dobiegają końca. Przyszło do skutku 
porozumienie, ma podstawie  którec: 
Hiszpanji przyznany został pewien 
udział w zarządzie strefy międzyna- 
rodowej. Wynik tych rokowań będzie 
następnie zakomunikowany Anglji i 
Włochom, poczem będą wdrożone re- 
kowania z Włochami, klórc również 
domagają się udziału w administracji 
Tamgeru. 5 

e jae 


b. 
, Retlungsinsej", sztuka R. E. Weissa. 


„GAZETA PORANNA" 


SŁUCHAWKI 


Kącik radjowy. | 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. | 
Niedziela, 22, stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 12.10 Transm. po: 
ranku muzycznego z Fiłłharmonji Warsz. 
W programie utwory Henryka Melcenra. 
15.15 Koncert z Fiłharmonji. 17.40 „Obro- 
na Częstochowy“, transm. z Poznania. 
18.45 Odczyt p. t. „Artur Grottger'. 20.30 
Koncert wspólny z Poznaniem. 22.30 Dam 
cing. 

Poznań (344) 20.30 Koncert wspólny 
z Warszawą (Orkiestra P. R. Z. Fedycz- 
kowska — sópran, Karpacka font.). 
2230 Dancing. . 

Wilno (435), Katowice (422), Kraków 
(566) 20.30 Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.00 Wieczór Schu- 
berta (Trio fort.). 22.15 Transm. zawo- 
dów sportowych. 22.30 Gramofon. 

Lipsk (366) 17.00 „Rienzi“, opera Wa- ! 
gnera. 22.30 Dancing. 
| 
| 
| 
| 
| 


Hamburg (38%) 20.00 „Paganini“, opc 
retka Lehara. 22.30 Dancing. 

Langenberg (458) 20.10 „Wesoła wdó- 
wka“, operetka Lehara. 22.30 Muzyka ta- 
neczma,. 

Berlin oa 20.30 Koncert orkicsiry 
wojskowej. 22.30 Dancing. 

Wieńłcń (517) 12.30 
poów. Schuberta. 


Transm. koncertu 


utworom 20.00 „łie | 


Poniedziałek, 23. stycznia 1328. 
"Warszawa (1111) 16.40 Ode rL 
„Oświata i kultura w wojsku”. ` 
gram dala młodzieży. 18.15  " 
mazvsi  lamecznej z kowiarni 


neegri zola 30 


przybył do Rygi. 


DAJGMNCZY (FR 


Wilno, 21. stycznia. (Tel. G. P3 | 
Doncszą z Ryg, iż przybył lam ta» | 
jemniczy ładnnek, mianowicie opznee- | 
trzony wagon, zawierający 540 rudów | 
zieta, stanowiącego rówmowartość 11 i | 
pół milj. zł. rb, Ladunek ten jest silnie | 
strzeżony. Podobno zostanie on wysła- 


dają ideatmy odbiór. 
Jeneralne Przedstawicielstwo: 


Polskie Zakłady SIEMENS S.A. 


Warszawa, Foksal 18, tel. 30-31, 294-50, 29-16. 


| Becthovena, 


z dmia 23. stycznia 1928. 


TELEFUNKEN 


nomja', 19.35 Lekcja języka francuskiego. 
20.30 Koncert wieczomy. Wykonawcy: 
Onkiestra, Stanislawa Korwin-Szymanow- 
ska (śpidw) i Feliks Szymanowski (akoun.) 
W programie pieśni włoskie. 

Kraków (566) 17.30 Odczyt p. t. „Po- 
lacy w Angentynie", 19.30 Lekcja języka 
francuskiego. 20.30 Transmisja koncertu z 
Warszawy. 

Poznań (344) Katowice (422) 
Transm. z Warszawy. `: 

Wilno (435) 18.10 Koncert orkiestral- 
ny. 19.10 Odczyt p. t. „Wyznanie moj- 
żeszowe' z cyklu „Wyznania ma zie- 
miach wschodnich“, 20.30 Transm. z War 
SZ%wWy. 

Wrocław (322) 20.10 Wesoły wicdczór 
(arlkiestra, spiew). 

Królewiec (329) 
zyczny pośw. utworom Beethovena. 
czyt z ilustr. muz.). 

Londyn (361) 22.35 „Mandaryn Wu“ 
«pluka w 3 aklach Varmona i Owena. 24.00 
Muzyka ianeczna. 

Lipsk (366) 19.45 Odozyt o Pirande!- 
lim. 20.15 „Jest tak, jak przypuszczacie" 
sztuka Pirandcilego. 22.15 Dancing. 

Hamburg 304) 20.00 Muzyka instru- 
mentalna niemieckiego rokoka. (Bach, 
Ilaydn, Mozart, orkiestra sym. fort.). 

Lengcnbery (468) 20.15 Transmisja 7 
Dusseldorfu. Koncert pośw. "utworom 
22.30 Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 20.30 Autorccytacja-O0. M. 
Grafa. 2115 Muzyka kameralna: (Trio) 
22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) ,19.30 Transmisja kon- 
certu publ. (Tańce dawne). 


20.30 


21.00 Wieczór mu- 
(Od- 


ny do Anglji, a jak inni twierdzą — do | 
Nienwiec jako zabezpieczenie, szeregu 
umów, zawarlych przez rząd sow, z 
firmami niemicckiemi, które zapowni- 
ly Sew;ctom kredyt. W Rydze tajem- 
uczy ten ładunek wywołał niebywałą | 
sensację. 


| p "PASAŻERSKA 


PRZEWÓZ POCZTY i TOWARÓW. - 


Daj grosz na 


cele T. 8. L. 


"Nr 89: 
ZNÓW GROZI WYLEW TAMIZY. 
Londyn 21. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyńskie władze portowe zawiadomiły lu- 
dność miasta, że w czasie między 21. a 
28. bm. grozi ponowny wylew Tamizy, 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU JAPOŃ. 
SKIEGO. 

Tokio 21. stycznia. (Tel. G. P.) Par 
iameut został rozwiązany, 

——v 
KATASTROFA POWODZI W JEKA 
TERYNBURGU. 
(Telefonemat własny „Gazety Por.'). 

Pogranicze sow., 20. stycznia 4 
Jekaterynburga donoszą o niebywałej 
o tej porze katastrofie powedzi, Wo 
bec nagłej zmiany temperatury, woda 
splynęła z gór i zatopila miesto i ob» 
szerne okolice, W pierwszym dniu po- 
wadzi zginęło 70 osób. Trasa kolejową 
została na znacznej odległości znisz- 
czona, a ruch kolejowy wstrzymano, 
NIEMIECKIE PLOTKI O WOJO- 

WNICZOŚCI RUMUNJI. 

Bukareszt, 21 stycznia. .(Tel. G 
P.) Rador komunikuje: „Berl. Ta- 
geblati" zamieszcza depeszę o rewe 
lacjach w sprawie rzekomej akcji 
wojskowej Rumunji. Wiadomość 
ta jesl tendencyjna. Koła miarodaj 
ne oświadczają. iż Rumunja upra- 
wia politykę wyłacznie pokojową 
oraz niemieszania się w sprawy in- 
nych państw. Niejednokrotnie Ru- 
munja proponowała Rosji sowjec- 
kicj paki o nieagresji. W stosunku 
do Rosji sow. Rumunja uprawia 
politykę pokojową w duchu trak- 
tatu i Genewy. 


Zgon pod kołami 
pociągu. 


Lwów, 22. stycznia. 
(—) Przedwczoraj o godz. 5 przed sta- 
cją kolejową w Przemyślanach dosłał sie 
pod koła nadjeżdżającego pociągu z Brze 
żan do Lwowa Wasyl Marków (liczący lat 
44, ojciec 5 dzieci) i poniósł śmierć na 


„miejscu. Jak wykazały dochodzenia pad? 


on ofiarą własnej nieostrożności. 
yn 


Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka, 
ma ampiiowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskulek czego jest zupelnie niezdolną da 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla staru" 
szki kaleki. 


| 


Łycie gospodarcze. 


PRODUKCJA NAFTY W RUMUNII. 


Bukareszt 21. Stycznia. (Tel. G. P.) 
Produkcja nafty w Rumunji osiągnęła w 
r. 1927 3,700.000 ton. W stosunku do ro- 
ku poprzedniego produkcja zwiększyła 
się o 450.000 ton. Istnieje obawa, że w r. 
1928 produkcja nie utrzyma się na pozio- 
mie 1927 r. Zdaniem specjalistów nale- 
żałoby przeprowadzić nowych 300 wier- 
ceń, aby otrzymać analogiczne rezultaty, 


GIEŁDY 


GIELDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 21. stycznia. (Tel. G. P) 
Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 168, Bank Przemysłowy, 
107, Bank Zachodni 34, Bank Zw. Sp. 
Zar. 92, Spiess 155, Siła śwłatło 93, We- 
giel 100. 50, Lilpop Rau 41, Modrzejów 42, 
Ostrowiec 33.50, Rudzki 50.00, Staracho- 
wice 61. 

Warszawa, 21. stycznia. (Tel. G. P.) 
Londyn 43.34, N. Jork 8.88, Paryż 34.95, 
Praga 26.85, Szwajcarja 171.82, Wiedeń 
125.31. 5 proc. pożyczka konwers. 66 3/4 
poż. kolej konwers. 61, pożyczka kolejo- 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń 21. stycznia. (TeL G. P.) Am- 
stecdain 285.65, Relgrad 12.46 3/4, Berlin 
168.75, Bruksela €8€9, Budapeszt 123.86, 


POKOJ duży, frontowy, z elektryką w 
śródmieściu do wymajęcia dla pari zaję- 
tych za domem. Zgłoszenia Staszica 7. 


II. p, drzwi ur. 7. 905-3 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ, wraz z restauracją 
i handlem delikatesów w większem mie 
ście powiatowem zaraz do odstąpienia, 
względnie wydzierżawienia. Może być 


z Nadwórnej ur. w roku 1893 wydaną 
przez P. K U. w Stamisławowie. 910-3 


POMIESZKANIA gruntownie maiuje na 
dogodne warunki Finma Leschter, Sie- 


Nr. 8790 „BAZPTA PORANNA" z dnia 23. stycznia 1928. Str. 15 
wa 102, dolarówka 63.75, 8 proc. listy Minsi i CZELADNIK komuniarsk: dobrze wykwa- | TYDZIEN TANICH GARSONEK, lum- 
zast. Bku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy LLOŁKANIA, duir ©. lifikowany od zaraz potrzebny do J. berjacków, najnowsze modele wiosen- 
zast. Bku Rolnego 93, 8 proc. oblig. kom. 10 groszy ER wyraz. Ochockiero w Borszczowie 205.4 ne. „Wytwórnia“, Panieńska 11 a. 
Bku Gosp. Kraj. 93. m 909-2 

5-POKOJOWE luksusowo urządzone m:e- | ŻA POZYOZENIE s00—5BU0 zł. damy po- - 
GIEŁDA ZURYCHSKA. |  szkenie z pelnym komfortem blisko sadę na wyjazdy. Związek Amatorów. | TORSNKI damskie skórzane, jedwabne, 

Zurych 21. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- centrum, natychmiast do oddania, e- Kasztelańska 4/11. Pożyczka zabezpie- portfele, teczki Og aa 
ryż 20.40 3/4, Londyn 25.30 1/2, N. Jork wentualnie w drodze zamiany ną CZOMAŁ. 266 specjalista Barasch, pl. Bernardyński 2. 
5.19.20, Belgja 72.55, Włochy 27.46 3/4, | wię. = Mówi z grzeczności z RUTPAWE"WYAY TRN 908-3 
Hiszpanja 88.97 1/2, Holandja 209.42, Ber . 2. e . A 
lin PRNO, Wiedeń 73.15, Sztokholm | ————— d 12 groszy za wyra! i a po kak = agi pe 
1394U, Oslo 138.15, Kopenhaga 139.00, ; ZÀ POŻYCZKĘ 1500 zł, zabezpieczenie ; R gotermimowe spłaty firma Jakób Qzysz, 
£otja 3.74, Praga 15.38 1/2, Warszawa hipeteczne, dam pokój, wykwintne u- | KRYNICA ZDRÓJ. Okazyjna sprzedaż Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka» 
58.20 t,iapeszt 90.75, Białogród 9.14, A- trzymamie. Pensjonat Jaremcze. Omó- willi w niewykończonym stanie, 38 u- eRe x a S 
teny 6.35 1/2 Konstantynopol 2.69, Bu- wienie listowne. Zgłoszenia do Admini- Bikneji, za 97.000 2%; Biura posredmi- | ZE Z 
kareszt 3.20. Helsingfors 13.09, Buenos atracji pod „Letnisko“. 987 ctwa Neubauera - Krynica, naprzeciw | UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na 
Aires 222. dworca kolejowego. 947 nazwisko Michał Teodorowicz syn Jana 


Bukareszt 4.35 3/4, Kopenhaga 189.75, 
Londyn 54,63. Madryt 121.28, Medjolan 
37.49 1/2, N Jerk 708.25, Oslo 188.70, 
Paryż 27.85, Praga 2048 38, Sofja 5.09.95 
Sztokholm 196.26, Warszawa 79.68, Zu- 
rych i3641, Amerykańskie 705.75, Nie- 
mieckie 168.50, Francuskie 27,87, Wło- 
skie 375. Czeskie 20.95 1/2, Węgierskie 
123.785, Szwajcarskie 136.10, Renta majo- 
wa 0.66, Rerta lulowa 0.745, Renta koro- 
nowa 0.475, Duna 5 Adria 86.80, Turec- 
kie 4675, Bankverein 30, Bodenkredit 
125.75. Kreditanslalt 64, Anglobank 6, 
Kompas 00%, Lan czbank 24.65, Merku- 
ry 27.65, Czerniowce 60, Austr. kol. 
państw 27.50, Kolej południowa 13.20, 
Alpiny 41.50. Krupp 14.55, Rima 141, Sier 
sza Jl, Silesia 0.15, Apollo 194, Fanto 
6.3), Karpaty 2%, Galicja 86, Nafta 37.75, 
Śchodnica 19. 


GILŁDA PARYSKA. 

Paryż 2, stycznia. (Tel. G. P.) Nowy 
Jock 2544. Beleja 354.50 Hiszpanja 436, 
Włochy 13450  Szwajcarja 490, Danja 
651 25 Heiancja 1026.50,  Norwegja 
677.25, Szwerja 684.25, Praga 75.40, Ru- 
munja 15.65, Niemcy 606, Wiedeń 359. 


GIEŁNA LONDYŃSKA. 

„ondyt 21. stycznia (Tel. G. P.) N. 
Jota 487 5/16,  Hclandja 12.07 15 16, 
Francja 124.02, Ecłyja 34.98 1/4, Włochy 
92.15, Niemcy 2C.45 3/8,  Szwajcarja 
2530 18, słiszpania 28.43, Danja 18.20, 
Szwesją 1Ł.15 5/4 Norwegja 18.31, Hel- 
siagfors 105.65, Prage 164.50, Wiedeń 
3161, Warszawa 44.50, 


EETZEL e E 
OGŁOSZENIA, 


MATRY MONLALNG. 
12 groszw za wvraz. 


OSUBA młoda, przystojna,  sumodzieln.. 
ma zupelnie niezależnem stanowisku, z 
powodu braku znajomości pragnie po- 
znać mężczyznę o wysokiej kulturze, 
na wyższem stanowisku. Wiek 35—42. 
Cel matrymonialny. Sprawę traktuję 
zupełne noważnie. Zgłoszenia nieano 
nimowe pod „Przeznaczenie“ do Adm: 
nistracji. 


o 
N 
w 


u ZZA 
NKalUha : *iIiLBUWAN:. 
10 groszy za wvras. 


KURSA sAM.CHODOWE 
zawodowe amatorskie 
ulica Mickiewicza 28. 
wpisy co iziennie w kanuelacji kursu 
m ędzy 11—1 i 3—6 popol. 


MIESZKANIA (4—6 pokoji) na perterze 
lub pierwszem piętrze, okolica śródmie- 
ścia, poszukuje się. Gaz, elektryka ko- 
niecznie. Zgłoszenia pisamne pod „Geo- 
grafija“ do Generalnej Ekspedycji Ogło- 


szeń, Lwów, Legjoanów 1. 972 
kUBALI POsŁUBI WARKA 
3 grosza za Wyraz. 
STARSZY praktykant restauracyjny po 


szukuje posadv. Łaskawe zgłoszenia do 
administracji pod „A. Z.” 927-3 


KIEROWNIK tartaku, samodzielny z wy- 
ksztalceniem  hamdlowem, energiczny, 
nadzwyczajny fachowiec zmieni posa- 
dę. Łaskawe zgłoszenia pod „Tartak“ 
do Administr. 316-4 


FACHOWIEG drzewny z kilkunastoletnią 
praktyką w większym tartaku obezna- 
ny ze wszelką manipulacją  drzewną, 
inteligentny, zmieni posadę. Zgłoszenia 
pod „Zdolny“ de Administracji. 914-4 


RZĄDCGA ekonomiczny z ukończoną SZŁO- 
łą rolniczą, dłuższą praktyką, czło 
wiek godny zaufamia, lat 40, żonaty, 
bezdzietmy, z bardzo dobremi polece 
niami od poważnych osobistości, obec- 
nie na  uiewypowiedzuanej posadzie, 
zmieni takową od 1. marca lub później 
na umiarkowanych warunkach. Łaska- 
we zgłoszenia do Administracji pod 
„Rolnik zawodowy”. 709-7 


DŁUGOLETNI fachowiec drzewny, samo- 
dzielna sila, obeznany z manimulaci: 
lasową i tartaczną, dowozem, sortowa- 
niem i ekspedycją materkiow iarlyu 
krajowych i zagranicznych, obejmie od 
powiednią posadę, -ewentualnie urzęd- 
milka odbiorczego. Łaskawe zgłoszeniu 
do Administracji „Gazety Porannej" po 
„Fachowiec“, 97E 


WOŁNŁ PO>AuI 
10 oroszy va wyraz 


| 


POTRZEBNY mlody pomocnik  ogiodni 
czy kawaler. Zgłoszenia  Borysłuw 
skrytka 233. 907-3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstiza, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żądajcie 
prazne-tówr 10854-39 


ZAREJESTROWANE PRES KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSK. 
Reskryptem L- 3288/27, z d. 6. VIII 1927, zatwierdzonym przez Ministr. W. R. i OP. 


Ku sj M uryczze i Mkszt aaz „WIEDZA“ 


Ńraków, nl. Studencka 14, I. p. 
przyjmują wpisy na drugie półrocza roku ssk- 1927/28. 


. Kurs 


19 =» 


3. Kurs seminarjum nanczyciaskiego: 
4. Kurs 
5 


matnryczny pólmezny, l-roczny i 2-letni wszystkich typów gimn. 
. Kurs niższej szkoły w zakresie 4-ch Klas. 


szkoły handlowej jednoroczny i półroczny 


. Analogiczne kursy nisócne wszystkich typów zostały na nowa Zreorganizowa* 
ne, a uczczinicy kursów tych otrzymują co miesiąc, oprócz calkowiiego materjału 


naukowego, tj. skryptów, wskazówek i programów. 


przedmiotów da opracowania. 


tematy z -ju głównych 


Na kursach „„WIEDZA” udzielają nanki tylko najwybitniejsze siły fachowa kra- 
kowskich zakładów średnich od 5 do 6 godzin dzsiannie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uczniów (nie). Dia wojskowych i 
urzędników paitstw. spust 25 pre. Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie. 


też spólnik z odpowiednim kapitaiem. 
Zgłoszenia pisemne „Restauracja“ do 
Centrali Reklamowej, Lwów, ul. Koral- 
nicka. 4. 944-3 


DYWANY perskie, saion antyczny, garni- 
tur klubowy, sypialnia wiedeńska oka- 
zyjnie do nabycia w Hali Aukcyjnaj, 
Akademicka 3. Telefon 30—54. 954-2 


FORTEPIAN koncertowy, krzyżowy, czar- 


ny, okazyjnie do sprzedania.  Wiado- 
mość: Rynek 42, Firma Markiewicz, 
sklen korzennv. 931-3 


QRYGINALNA amerykańska kasa Natio- 
nal kontrolna okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia pisemne pod „National“ do 
Biura Ogłoszeń, Zimorowicza 14. 

930-3 


KoQRIEPIAN dobry sprzedam tanio, Kemm- 
piana 15. dozorca wskaże. 917-2? 


PIANINO używane kupig okazyjnie, w do- 
brym stamie, zapłacę gotówką. Admini- 
stracja „Gazety Poramnej" pod „Piami- 
no za gotówkę". 903-6 


WAGI stołowe, dziesiętne, odważniki że 
lazne oraz mosiężne Rentschnar, Le- 


głomów 37 8509-15 
FORLEPIAN lub pianimo kupię zaraz 
Gotówka. Nowacki, Piłsudskiego 17, 

855-: 

„KkOwiusŁKO” ui Zimorowęcza ŁU, po- 
leca FORTEPIANY — PIANINA now. 

i używana od 1000 zł, ma dcegodne 
smłatv. 699- 
RarzNiGL! topory ormz stalki Dicka 


noże Henkelsa, młynki Alexanderwerk, 
Rentschnar lecionów 37. B8?-. 


KASEIKI wertheimowsk.e, Jalia, zatrza 
ski do drzwi, kłódki amerykańskie po 
lera Remłzchner. lerionów 37. 6821 


ZEARSZEREEWZE EWY 
LĄ a 

Maszyny młyńskie, 
Walce, Kas ry, Kamienie, Jagielniki, 
Tryjery, Turbiny, Motory ropne Diesle, 
gasowe, Transmisje, Pasy,  Gurty, 
azę, Siatkę, Pompy, Prasy do da- 
chówec, Olejarnie poleca na spłaty 


„PILOT“ 


Lwów. ul Batorego 4. 
Telefon 1. 79. 


DO srRZGDANIA magazyn  kaipeluszy, 
długoletnia firma, w śródmieściu. Zgło- 
szenia te'efoniorne 3—26. 924 


MŁYNY wodne w Buszczu i Rohaczynie 
powiat Brzeżany, do sprzedania. Bliż 
szych informacji udziela na osobiste 
zgłoszenie się i pisemne oferty przyj- 
EN Zarząd Glówny dóbr Brzeżan — 

aj. 


RÓŁNU DUWILS4GNIA 
10 groszy za wyraz. 
| noo na GE 
PRZEDBALOWE upiększenie cery. Kos- 
mm Mihołaja 7. 879-3 


-niedrogie kwiaty karnawałowe 


Ihr 
Pałezvńske 1 II p. 932-2 
UNIGWASaui książeczkę wojskową, 


wydaną przez P. K, U. Stryj, na nazwi- 
sko Błenesz Jan. urodzony Stara Rapa, 
zamiosrkałe Walantą. 942% 


KUGHGNNE za 938 zł. kredens, stół, law- 
ka, taboret, stolnica, półka,  stołecze' 
sprzedaje stolarmia Mydlarskiego, Ły 
czaków 22, 848-3 


Telefon 42—99. 


BUDZIEI-ZĘGARKI „Zenith“, „Jaz“ i in- 
ne ozdobne i zwyczaje najtaniej w 
największym składzie zegarków DĄB- 
ROWSKI I ROZWARZEWSKI, Lwów, 
Akademicka 2. (Hotel George'a). — Do- 
godne warunki. — Własne pracownie. 

9934-10 


niawska 12a. 853-3 


„GO CZYTAĆ NALEŻY“ świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy- 
syła na żądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie. 

107189-3 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanafor naucz. poleca pokoje z ca- 
łem ulrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


SKURKI iutrzane z domowych i dzikich 
zwierząt, przyjnuje się do wyprawy 
i farbowania, jakoteż sarnie i jelene ma 
inchę ew. zamsz, również rakowe się 
kupuje. Warstat wzorowy białoskórmi- 
czy Kraj. Patronatu przem. Lwów, Ja- 
newska 31. 893 


SMAKOSZĘ, oslabieni, niedokrewni, cho- 
rzy piersiowo, nerwowi jedzcie najszla- 
chetniejszy ze wszystkich miodów i wy 
solkiej wartości leczniczej kwiatowy, 
górski miód pszczelny!! Własna pasie- 
ka, za czystość i prawdziwość miedu 
gwaramcja! Blaszanka 5 kg. wraz z o- 
plata poczt. 30 zł. Szustowski Michał, 
em. kier. szkoły Hrebenów k, Skołego. 


946-4 
UNIEWAŹNIAM  zgubioną książeczkę 


wojskową, książeczkę inwalidzką, kar- 
tę mob., kartę na broń, oraz różne do- 
kumenta wydane przez P. K. U. Lwów 
na nazwisko Uryć Andrzej. 965 


OSTRZEŻENIE. Zwracamy uwagę P. T. 
Publiczności, że fima nasza „Venus“, 
Romanowieza 11, niema nic wspólnego 
z zakładem  portrełowym „Venus w 
Kielcach. którzy zapomocą agentów 
podszywają się pod naszą firmę i ozy- 
mię, zamówienia bez żadmego upoważ- 
nienia z naszej strony. Zakład Fotogr. 
Artyst. Porviększ. „Venus“, Lwów, Ro- 
mamowiczą 11. 969 


MŁODY mężczyzna, wyższe wykszłałce- 
nie, władający kilkoma językami, na 
kierowniczem slamowisku, pragnie mna- 
wiązać znajomość z osobą zamożną, 
skłonną do udzielemia gwarancji pod 
wymagamą kaucję. Łaskawe zgłoszeniu. 


do .„.Porannej' pod „Gentleman“. 970 
OLBRZYMI WIEC Przeldwyborczy We- 


rzycieli (Poszkodowanych wajną, walo- 
ryzacją oraz emerytów zaborczych) od- 
będzie się 5. lutego. Gzyłajcie „Gazetę 
Smołeczna'. Pelozvńska 5 A. 971 


UWAGA! W Bankach zastawniczych za- 
głamione kosztowności wykupuje, do- 
płaca najwyższą wartość, stare zęby ku- 
puje Zaklad  zegarmistrzowski, Kazi- 
mierzowska 5. 967-3 


UNIEWAZNIAM książeczkę wojskową wy- 
daną przez P. K. U. w Samborze na 
nazwisko Ludwik Filas, ur w r. 1898. 
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UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową Wladyslawa  Czerneckiego, uro- 
dzonego w roku 1902, zamieszkałego w 
Łanowcach, syna Stanisława, wydana 
przez P K. U. Czortków. BRE 


NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne, 
prędko, solidnie, tanio. Borkowska, pi. 
Bernardyński 12 , (naprzeciw Hotelu 
Krakowskiego). 980 


Etr. 16 


ONCZĘŁAŻ po 


GHOROBY 


WLWERYCZNE i 


zastarzałe 
akórne, nenraszenję seksualną eczy rpe- 


cjałista Dr. Peb. Wałowa °? 1498 


„GAZETA PORANNA" z dn'a 23. stycznia 1928. 


try ołaży i wyro- 
ków włóc:kowy h 
z opust m 


AŻNE DLA 
FA RYKANI ÍW 


w 


107 
wody gazowej | mnzralnej 


z cen Wwy- 
siawowych P 
u firmy By 


Spaejalista chorá» puc, serca i zetadka | Gaz, maszyny, balony, syfony, główki, esencje, ekstrakty, 


Dr. FELIKS KAHN 


ródecha 46.  Prześwietl. Roentgenem. 


<- VENUS F 


Prezerwatywy przezroczysłe 
bardzo cien ie, niedościguiona w gatun- 
ku. Marka « pa entowana na całym św e- 
cie. Wystrzegać się naśladown.ctw. Do 

naby'ia ws ędzie. 


LEKARZ P ŃSTW. SZPITALA POWSZ, 


Dr. He man Friecf:ld 


ŁYCZAKOWSKA 96, — ord. od 3—5. 


MEBLE NA RATY! 


Nowo otworzony magazyn mebli pod fa- 

chawą obsługą — poleca 
HERMAN MUNZER 

Lwów. ul. Trvhnnalaka 4. 


BEZ PIENIĘDZY! 


z gó y, lecz na dogodne raty i po ce- 
nach goówkowy h sp zedaje towary 
bławatne i sBnkienne I. jak Ś i firma 


S.1CZYSZ wyn” ” 
i FABRYKA 
Pantofii i Pa uczy 


Lwów, nl. Wronowska 4, (boczna Koper- 
nika), poleca i wykonuje pantołie wszet- 
kiego rodzaju, papucze na podeszwie skó- 
rzamej i filcowej.  Papncze na buciki a la 
śniegowce, buty do polowania itp. 


NERWÓL =; 


© Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
H radykalny i wypróbowany środek 
; (nacieranie) na 


Reumatyzm 


a kłucie z powodu przezięb enia, na 
postrzał, ischias i t. p. 

M  Żądać w aptekach. 

d Uyróh I główna sprzedaż Apteka 
Mikolascha, Lwów, Kopernika 1. 


901 3 


REFLEKSJA LWOWIANINA PO ŚNIE- 
ŻYCY. 
— No, teraz nareszcie wiem, do czego 
służą te kosze na słupach... 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr., za wiersz ł -szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


| 
| 


gumy, f.iiry Berkefeida, 
w zakres tej fabrykacji po 


A TYMIAŃSKI 


Zawiadomienie. 
ROZPOCZYN M NOWE PRYWATNE KURSA 
JĘZYKA ANGIELSK.EGO 
w czasie od 15. styczna dv I go lu- 
tego, w cenie 7 złp. mies.  roszę 
o łaskawe zgłoszenia we właściwym 
czasie. 

HARRY GRUEN 
Lwów, Ruto skiego 16 mez. na prawo. 


Zdrowie i świeżość ciałka dzie- 
cięcego osiąga się jedynie przez 


PUDRU. MYDŁA i KREMU 


„BEBE SZOFMANA, 


które wł śnie obchodzą swój ju= 


bileusz 25-letni. 


e E 


WARZYWNE, KWIAT. WE 
~ | GGSPEDARSKIE : 


z p'erwszorz;dn ch plantacji krajo- 
wych i zag an cznych, o najwyższe 
sile k ełkowania — po eca 


EDMUND RIEDL 


SKŁAD NASION 
Lwów, ul. Rutowskleg > 3. 
Cennik! szczegółowe wysyłam na żądan e. 


DUSZNOŚCI i CHRYPKI 
Taitaa AP KOWALSKI" warszawa 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


eniu. 


LABuu.... .. 


v 


| miezny itd.) 50 gr„ za wiersz i szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mmm.) w artykułach 
100 gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za slo- 
wo 12 gr., dła potrzebujących pracy lub 


reduktory; 


ANITRA 


'erę. — Niezbędny środek toaletowy 

v każdym domu. — Konieczn: 

KREM LANOLINOWY 
znakomicie udelikatnia rę 'e. 

== Żądać wszędzie. 

T. GÓRSKI, WARSZAWA 


wszystko co wchodzi 
cenach przystępnych poleca 


WARSZAWA, = 
MARJANSKA 5. Tel. 1°1-96. 


Specja:ista chorób wenery- 
cznych i skórn ch 


Dr. MUND * nig 
ordynuje od 8-9, 2-6, w niedzielę od 


9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


[BER LITEWSNI 


pierwszej tłustości 
sprzedaje 


MAJĄTEK DWORZEC | 
WOJ. NOWOGRÓDEK. | 
Cena za kg. 4'20 zł. i 


ZABEZPIEGZAJCIE SIĘ 
od wszelkich dolegliwości, 
wywoływanych przez 
ZIMNO, WILGOĆ I KURZ, 
używając 


PASTILLES 


VALDA, 


sprzedawanych wyřľgcznie 
w puåełzach 
z nazwą 


VALDA. 


W sprzedaży w aptekach i 
składach aptecznych. 


Nawozy SZUIGZNE 


|| NAJNŻSZE CENY 
| NAJDŁUŻS.Y KREDYT 
| 


„TERRA 


Lwów, ul. Axademicka 20. 


Telefon 33-70. 
Żądać ofert. 


krem 1deainie ude- 
likatnia, matuje 


po go- 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
| pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. OGglosze: 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru doli 
| czamy 25 proc. Odpowie'lizinłności za ter 


minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarui Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Mm Klmów 6ln.ańsk:ch 


Główny skład Lwów pł. św. Ducha 


obok Kawiarni Wiedeńskiej lokalu swego nie zmienił 
i poleca się nadal łaskawej klijenteli. 


F Udzel sę krei,tu do 12 rat EER) 


Nr. 


|”? Lwów, Ryzek 35. 


obok Narod. Torhowli 


ED 


inż. N. ELTZ 
wytwórnia avaratów radfowych 


„RADIONE% 


we Wiedniu. 


SENZACYJ A NOWOŚĆ 
Najnowsze, najlepsze ap raty ra- 
djowe — — — części składowe. 


Genera'ne zastęps wo na całą 
olskę (z wyj. wojew. Śląsk ego 


„GEKAEM” 


s.zo. 


przedsięb orstwo dla Kandiu 
kraj. i zagr. 


Lwów, pl Ma.jacki 8. 


Specjalistka chorób skórnych i wenery- 
cznych, b. sekand. Państw. Szpitaia Po- 


wszechnego 
Dr. FRISCH SAWICKA 
Vdmnułą Ma baklo oś —5 Wałów 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 
oraz zaburzenia żoładkowe, dolegliwości 


wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu- 
matyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przeważnie złą 
przemianą materji i  zamieczyszczaniem 
krwi w organiźmie ludzkim. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAVERA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, po- 
udzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem  uzdrawiają żołądek i 
powodują regularne działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAVERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa- 
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 

ZIOŁA Z GÓR HARGU D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
hemoroidalne. 

Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne 
pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
nych. 5600-30 


przekazów nie bonifikujeiny. — Uwaga: 
Kołumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miestęcznzę 
Z dostawą na miejsce łab prze- 


syłką poczłową . e « o PL 5.39 
Bez dostawy « « « 0 a e » gł 4.50 
Za granicą NO 5 0 zł 7 BO 


Dema 
Odp. red. STEFAN KRZYZANUWS3K. 


